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Wychodzi codziennie o godzinie 3. p<>
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Przedpłata w ynosi:
W MIEJSCU kwartalnie . 4 złr. 60 ent.

mieaięoznie . . . 1 złr. 50 cnt.
Z przesyłką pocztową:

s*w

Miesięcznie 
W państwie anstrja kiem 
Do Pras i Rzeszy niemieckiej
a F r a n c j i ...............................
„ Belgii i Szwaj oarji . . . j
„ Włooh, Turcji i księstw Nad 
„ Serbii ................................. ’

2 złr.
6

po 7 złr.
50 et.

T u rn e r p o jed y n czy  k o sz tu je  10 ct. 
smnaBo-

FueJp łatę 1 ogłoszenia przyjmują
We LWOWIE bióro administracji .Gazety Nar.* 

n l i e a  K o p e r n i k a  1. S Ogłoszenia 
w Paryiu przyjmuje wyłącznie dla .Gazety Na,-." 
ajencja pana Adama, Rue Clómant 4, Paris; w Wie­
dniu Otto Maass, (HaasenBtein et Vogler) nr. 10, 
Walfisehgsgse, A. Oppelik, Stadt, Stubenbastei 2. 
H. Dukes, I. Biemergaase 1 . Rudolf Mosae, Seiler- 
st&tte nr. 2., Henr. Sehalek, I. Wollzeile 14 
Manrycy Stern, Wollzeile 22; L. Daube et Comp, 
w Frankfurcie n. M.; w Warnia wie Raichman et 
Frendler Senatorska 22; w Krakowie W. Kukliński.

OGŁOSZENIA, przyjmuję się za opłatę 6 ct. od 
miejuca objęto* !  jednego wiersza drobnym drukiem.

Reklam y w rubryce .Nadesłane* 
#€ ct. od wiersza

Od Administracji.
Przedpłata na II. kwartał:

we L w o w i e :  
kwartalnie . 4 złr. 50 ct.
na  p r o w i n c j i  z przesyłką pocztową: 

kwartalnie . 6 złr.

C ena p ren u m era ty  poza gran icam i p ań ­
s tw a  Aua t r  o-"W ęg> e r shiegc je s t um ieszczona 
w n ag łów ku  G azety Narodowej.

l i p r a n a m y  o  w c z e s n e  p r z e s i a n i e
p r e n u m e r a t y ,  b y  H B n .  p r e n n m e r a t o *  
r o w i e  n i e  d o z n a l i  p r z e r w y  vr p r z e ­
s y łc e .

B a r a a W — z m m — —— b

L W Ó W  d. 27. M A R C A .

Prezydjnm Izby deputowanych wiedeńskiej 
po przykrem doświadczenia wtorkowem ukra­
szenia spokoju i swobody obrad Izby przez ma­
nifestantów  ulicznych — wczoraj mówiliśmy na 
tem miejscu o tych ekscesach — przedsięwzięło 
środki godne uznania, aby zabezpieczyć spokój 
i swobodę obrad na przyszłość przed ekscesami 
t. z. publiczności. Pod tym szanownym tytułem 
częstokroć gromada ludzi, mających swe cele 
uboczne, słuchająca komendy nieznanej, s ta ;a  
się w sposób brutalny narzucić swą wolę p ra­
wnym reprezentantom  ludn, lub uczynić niepo- 
uobnem załatw ianie spraw  publicznych na pod­
staw ach istotnej wolności i konstytucyjnego po- 
rządkn rzeczy.

W środkach przedsięwziętych przez prezy- 
djum Izby, zwiększających jego władzę i moc 
radzenia, widzimy też ochronę wolnomyslnego 
1 orządku rzeczy, i z tego względu wyrażamy 
nasze dla nich uznanie. Nie możemy niestety 
powiedzieć tegoż samego o sposobie, w jaki te 
środki na przyszłość postanowionemi zostały. 
Aby one stać się mogły rękojm ią konstytucyj­
nego stanu rzeczy — wypadało, aby środki 
te  wzmacniające władzę prezydjalną i dotyczące 
sanetnarium  prawodawczych narad reprezeuta- 
cii, były postanowione za uchw ałą samej Izby, 
a  nie po prostu podane jej tylko do wiadomości. 
W parlamencie anstrjackim  uie zachodzi obawa,

- aby podoba* *ęr»uu  ■i i i*, frwnatfo
stronnictw , raczej względy stronnicze na grun­
cie wiedeńskim są tego rodzaju, źe wszystkie 
stronnictw a współzawodniczyłyby w przyznaniu 
swemu prezydjum władzy przeciw nieposłusznym 
i ekscedentom — choćby posuniętej aż do ka 
ran ia  więzieniem i sprowadzania winowajcy pod 
wymiar kary  przez własnych „serge&nts at 
arms* jak  w Anglii, lub oddania pułku pod roz­
kazy prezesa Izby jak we F rancji. Prędzej po 
wzięcie postanowień własnowolne przez prezy­
djum, ograniczających jawność obrad i wprowa­
dzających ew entualnie policję do gmachu obrad, 
może być wyzyskane przez walkę stronniczą 
na niekorzyść prezydjum i przedstawienie ich 
w szerokiej publiczności jako zwróconych prze­
ciw swobodzie konstytucyjnej Oto dlaczego też 
oprócz względów zasadniczych, nie możemy po­
chwalać t e g o  s p o s o b u  zaprowadzenia środ­
ków zaradczych przeciw ekscesom, jaki został 
Użyty, i dlaczego te środki, nakazane koniecz­
nością i przedsięwzięte w intencjach sprzyjają­
cych istotnej wolności, nie staną się tem, czem 
się stać powinny: nową rękojmią konstytucyj­
nego porządku rzeczy w Austrji.

Odesłanie poprawek br. Schwegla (popraw ­
ki g rupy Coroniniego do §. 7. ugody z Towa­
rzystwem  kolei Północnej) do komisji z polece­
niem natychm iastowego zdania sprawy, za trzy­
muje o ty le prace Izby, pędzącej czy pędzonej 
gw ałtow nie do kresu żywota swego, że mc zape 
wne oprócz spraw y rzeczonej ugody załatwio- 
liem przez nią nie będzie przed świętami, 
świętach okaże się więc niezbędnem odbycie 
k ilka  przynajmniej m erytorycznych posiedzeń, 
a przez to w zrastają tak ie  szanse otrzym ania 
zadatku  na naszą spraw ę regulacyjną. Komisja 
przyjęła wniosek Zeitham m erowski: szłoby te 
raz  o to, aby rząd postaw ił go w Izbie jako 
sw ą kw estję gabinetową in  re, jeśli nie in for 
ma — przez to wszak jedynie tylko może dać 
rękojmię polityczną, że wniesie sprawę reguła- 
cyjną galicyjską, w granicach przynajmniej zna­
nego przedłożenia, do nowej Izby, i ie  ją  w ią­
że ze swym programem wyborczym. Innej r ę ­
kojmi nie widzimy, a gdyby jej nie było, zgi­
nąłby jeden z najważniejszych łączników pro­
gramów wyborczych kraju  naszego i rządu.

Ogólna sytuacja groźna, na  tle  której ro z­
w ijają się anstrjackie sprawy, chmurzy się i w yja­
śnia co chwila, a wśród tej zmiennej pogody 
to pozostaje tylko pewnem, że W . B rytania 
znajdnje się w najwyższych kłopotach, i ie  na 
półwyspie Bałkańskim podtrzym ywaną jest agi­
tacja pełna zarzew ia i zaw ikłań — a ta  ostatn ia 
podtrzym ywaną jes t i będzie, dopóki nie doj­
rzeje ogólna sytuacja. O dziw&cznem zaprzecze­
niu Fremdenblattu wiedeńskiego, źe Austro-Wę- 
gry  uie mają żadnych zaborczych zamiarów, 
wymierzonem przeciw  korespondentowi Politiki, 
pomówimy jeszcze, tu  chcemy ty lko naznaczyć, 
nawspół tą  razą z organami prasy rosyjskiej, 
że dojrzenie sytuacji zawisłem jest nadewszyst- 
ko od postanowień polityki angielskiej.

R ząd angielski pod wodzą G kdstona, skom 
prom itowany niepowodzeniami jenerałów  angiel­
skich, a więcej może ponad nie jeszcze ogłosze­
niami świeżemi korespondencji Gordona, k tóre 
go pozbawiają sym patji n radykalistów , w idzą­
cych dotąd w pierwszym lordzie główne swe o- 
parcie, & nie przywiązujących w agi ani do Su­
danu, ani do spraw  afgańskich, s ta ra  się usil­
nie, aby napraw ić położenie swoje w zatargu  z

Rosją. S taran ia  jego nie są bezpłodne. Rosja, 
jak  świadczą ostatnie doniesienia z P etersbur­
ga Ajencji Północnej, daje ma term in do wyco­
fania się z trudności, inaczej mówiąc do niepro- 
wokowania dalszego m arsza wojsk rosyjskich 
na H erat, jakiego Rosja w tej chwili jeszcze, 
póki Gladstone rządzi w Anglii, nie widzi ko­
nieczności ani potrzeby.

W  dalszem rozwinięciu swej polityki bez­
dusznej, dążącej jedynie do utrzym ania się przy 
w ładzy zręcznem wyzyskiwaniem położenia, cho­
ciażby kosztem żywotnych interesów potęgi an ­
gielskiej, Gladstone s ta ra  się ton swój w ynio­
sły wobec Rosji, jak i w ostatnich czasach mu­
siał przybierać w parlamencie, wytłómaczyć 
przed światem oficjalnym rosyjskim, konieczno­
ścią dyplomatyczną. Nie brak  w tem arcyzrę- 
cznej insynuacji przeciw polityce kanclerza n ie­
mieckiego — k tó ra  trafia  na g run t aostonale 
przygotow any w sferach rosyjskich, naw et zbli- 
żonycn do rządu. Być może, że ta  zręczność 
srodze się jeszcze pomści na samym sterowniku 
ooecnym polityki angielskiej, przy tajemniczo - 
poufnych związkach księcia B ism arka z rwądem 
rosyjskim, na chwilę wszakże odwraca ona od 
niego grozę przyrodzoną, leżącą w zatargu  af- 
gańsitim, i przygotow uje g ru n t dla nowycn tom - 
binacyj, które gdyby dojrzały, mogłyby go wy­
bawić z kłopotu, kosztem poźarn na Wschodzie 
Earopy.

Jakiekolw iek mieć może powodzenie sir Glad- 
stone w swych zręcznościach samolubnych, obu 
dził przynajmniej czujność moskalofilów naszych. 
W czorajsze Słowo rosyjskie tu  wychodzące pod­
nosi w artyku le  w stępnym , zatytułow anym  
! • " * P H n i ‘ , że istnieje na ziemiach polskich 
jakaś straszna propaganda rewolucyjna przeciw 
Rosji, podtrzym ywana przez ajentów ang iel­
skich a powołuje się przytem na jedno z pism 
krakowskich, k tóre z wielkiem namaszczeniem 
upominało przeciw podszeptom obcych ajentów, 
składało  egzamen swego rozumu stanu, dowo­
dząc jakby szkodliwem było powstanie z obcego 
podszepta dla interesów narodowych, i św iad­
czyło o swym patrjotyzm ie, wzywając wszyst­
kich i każdego z osobna, aby gasili — nieistnie­
jący pożar. To co twierdzi Słowo, to wciąż 
praktykuje rząd rosyjski na ziemiach polskich, 
widząc wszędzie możliwość pow stania narodo­
wego, od paru zaś miesięcy z powodu jakiegoś 
większego ruchu socjalistycznego między robo­
tnikami i nędzy, ruch ten zaźywiającej, gorliwie 
zamyka kogo mu potrzeba, lub kto mu pod 
rękę popadnie, rzucając podejrzenia o zamiary 
w ywrotu władzy.

Tylko całkiem nieprzygotowani ludzie, nie- 
wyobrażeni* «  sytuacji między narodu- 

"e j, j w  się o m  przedstaw i* poza luŹAemi wy- 
padkami dnia i głosami dzienników, ani o 
c z y n n i k a c h  i s t o t n y c h ,  odgrywających 
rolę w sprawach międzynarodowych w chwili 
obecnej, mogą wierzyć, że rząd angielski chciał­
by stosunki swe z Rosją chociażby tylko zao­
gnić, aby sir Gladstone chociaż jeden krok swój 
zaaw anturow ał na g ru n t polski. Gdy tak i jest 
Btau rzeczy, niechajźe przynajmniej nasi publi­
cyści komponowaniem czy rozgłaszaniem niedo­
rzecznych wieści nie dopomagają rządowi rosyj- 
sk.emu, ułatw iając mu pozory aresztowań, wy­
wołując zaciekłość przeciw narażonym bezpo­
średnio, i niech nie kompromitują nas przed 
Europą w tej chwili, gdy n ik t o nas i o naszej 
sprawie wiedzieć nie chce. *

I >  w y r a ź n i e ,  ż e  t r w a  p r z y  p r o j e k c i e  
u s t a w y  co  do  r e g u ł a  cj  i r z e k  g a l i c y j ­
s k i c h ,  który w tym roku Izbom przedłożył, i 
oświadcza, ż e  p r o j e k i  t a k i  p r z e d ł o ż y  
I z b o m  p o n o w n i e  n a  p r z y s z ł o r o c z n e j  
s e s j i .

.Polscy członkowie komisji, którzy w tej spra­
wie inicjatywy nie brali i brać nie mogli, zapy­
tali prezesa ministrów, ozy dobrze pojęli jego o- 
świadozenie, iż rząd zgadzając się na wniosek po­
sła Zeithammera, nie odstępuje woale od przedło­
żonego przez siebie w rokn bieżącym projektu usta­
wy, tyczącego się regulacji rsek galicyjskich i ta­
kowy w roku przyszłym Izbom ponownie przedło­
ży, a teraz to oświadczenie do protokółu wniesie? 
Po drngie, ozy w r. b. zamianuje komisję Krajową 
do regulacji rzek, której utworzenie ustawa pre- 
jeatowała a której zamianowanie leży w zakresie 
działania władzy wykonawczej? Napytania te uczy 
nił w imienin polskich członków komisji p. E. 
C z e r k a w s K i .

„Hr. T a a f f e  zabrawszy powtórnie głos, po­
nowił dobitnie oświadczenie, wyrażone w pierwszem 
zapytaniu, oraz oświadciył, źe ponieważ utworze­
nie komisji krajowej do regulacji rzek należy ao 
zadań przygotowawczych, a mianowanie do atry- 
bncyj rządn, przeto komisję taką rząd w tym ro­
kn w Galicji nstanowi.

.Wówczas poseł Z e i t h a m m e r  odczytał 
powtórnie swój wniosek, aby §. 3. projektowanej 
nstawy nohwalić jako oddzielną ustawę. Polscy 
członkowie komisji oświadczyli, że będą głosować 
za tym projektem, a byli do tego upoważnieni od­
dzielną nchwałą Koła polskiego.

.Lecz c e n t r a l i s t y c z n i  c z ł o n k o w i e  
k o m i s j i  pp. Knss, Sness, Menger, Siegel, Bo 
haty wystąpili z różnorodnemi zarzutami przeciw 
projektowi; między innemi z zarzutem, ie  według 
regnlaminn, komisja obowiązana jest w takiem po­
łożeniu jak obecne, wystąpić do Izby z zapytaniem 
Astępuem: czy asa roztrząsać i uchwalać dalej po 
raczony jej do rozbioru projekt ustawy, czy też 
ma z powodu braku czasu, przedłożyć inny ■ pro 
jest. Zarzuty te odparto udowadniając, że według 
regulaminu, komisja m o ż e  wystąpić z takiem wstę­
pnym zapytaniem, ale nie jest wcals dc tego obo 
wiązaną; owszem może wprost przedłożyć Izoie 
część projektu jako oddzielną ustawę. Świeży tego 
przykład był w komisji roztrząsającej ustawę prze­
ciw anarchistom. Większość komiąji to zapatrywa­
nie przyjęła, i poleciła wniosek p. Zeithammera 
wydrukować, rozdać członkom komisji i postawić 
go na porządku dziennym przyszłego posiedzenia 
komisji. Posiedzenie to zwołane było na jutro 
wieczór, lecz przewodniczący komisji ki. Schwar- 
zenberg odroczył go snów do środy,

.Dodać tu jeseose winienem, i i  oentralisty 
owi esionkowie komisji zagrozili, l i  wyjdą i nie 
wezmą udziału w obradach; ale następnie naw j  
*1111 sie i pozostali.*

Przegląd polityczny.
Lwów dnia 27. marca.

O genezis wniosku Z sithaam crow skiego  udzie 
lenia 500 tysięey i ł .  w tym  roku Galicji jako aa-/ 
datku  na spraw ę regnlacji rzek, donosi Ceas 
autentycznego ź ró d ła :

W i e d e ń 23. m arca.
.S p raw a  nohwalenia nstawy o regulacji r z f k  

galicyjskich weszła dziś w nową prz«mianę. Ci 
ciaż prsedlożony prsez rząd  p ro jek t tej usta 
miał zape w niosą w komisji większość 14 głosów 
przeciw 10, i chociaż w skutek usiłowań polskich 
członków tej kom isji oraz pp. Zeitham m era, go- 
chora, Skopallka, S tyrzzy, W ojnowioza i W ośn it*a , 
(k tórzy  to członkowie komisji działali w śc lsfc .i 
zw iązku z posłami polskimi), kom isja nchw aliła 
bez żadnej praw ie zm iany pierwsze sześć a liy -  
kułów ustawy, —  jednak  z powodn obojętności |u  
nych sprzymierzeńców, przew lekały się rozpraw y, 
posiedzenia komisji nie dochodziły do skntkn w a 
braku kom pletu i coraz w iększa pow staw ała w 
pliwoić, czy nstaw a będzie przeprowadzona 
Izbie podczas sesji tegorocznej. P ow stał więc zi - 
m iar, że jeżeli okaże się, iż nie m a już  moż< • 
bności, dla brakn czasu, uchw alić całą z a p ro je i- 
tow aną ustawę i jeżeli rząd  w roku przyszłyi i 
przedłoży ją  powtórnie, należy te raz  przynajm nit i 
uchwalić tymczasową ustawę, w yznaczającą >oi 
miliona zł. na prace prsygotow aw cze do reg u la c jr  
rzek  w G alicji, na wygotowanie planów i na te 
roboty regulasyjne. k tóre Bię najpdaiejazem l okażą.

.P rze to  na dzisiejszem wieczornem posiedzeniu 
komisji, na którem  obecnymi b y li: prezes m in i­
strów  br. Taaffe i m inistrowie /Jem iałkow skl 
Falkenhayn, po uchwaleniu §. 6. ustaw y, zapy ta ł 
osłonek komisji p. Z e i t h a m m e r  prezesa m ini­
strów , czy rząd, w którego w ładzy leży zam ykanie 
lab odrac iaa ie  Izb R ady państw a, sądzi, że p ro­
jektow ana ustaw a może być jeszcze w Izbie u 
chwaloną przed zamknięciem sesji tegorocznej 7 
Dodał zaś, W zapy tu je  się o to  z powodu, że j e ­
żeli uchwalenie całej nstaw y byłoby niemożliwem, 
aam ierza uczynić wniosek, aby §. 3. projektow anej 
nstaw y w yznaczający 500.000 zł. na przygoto­
wawcze prace i najpilniejsze roboty, przedłożyć Iz- 
bie jtk o  oddzielny p ro jek t nstaw y.

.N a  zapytanie to  prezes m inistrów  hr. T a a f -  
f e  odpowiedział, że w edłag wszelkiego praw dopo­
dobieństwa zdaje się, iż  braknie czasu na nchwa- 
lw ie  w «)Hi labach  t*ji,eb*M raej p tą w y ,  chociaż 
naw et pó  iW iętłach' w ielkanocnych; będzie jeszcze 
k ilka posiedzeń dla zała tw ien ia spraw  niecierpią- 
cyoh zwłoki, a między innemi nohwalenia ustaw y o 
podwyższeniu ceł. P rz e to  raąd  ze swego stanow i­
ska nie n a  nie przeciw  wniesieniu projektu u sta­
wy, wyznaczającej tym czasow y kredyt pa p rzygo­
towawcze roboty  reg u la cy jn e ; a le  rząd  z a s t r z e -

Dkólnlk gr. kat. konsystora metropolitalnego w 
sprawie krakowskiego Towarzystwa ubezpieczeń. -  
Z Rady państwa. — Rokowania pokojowe pomię­
dzy Francją i Chiuami. — Echa walki pod Has- 
heeu. -  Głosowanie z listy we Francji — Sprawa 

/ . afgańska zaostrza się).
J/vY*^f ZT<.:C,e.

/ i — GFreckiTBtolicki ordynarjat m etropolitalny 
w ydał do urzędów parafialnych następujący o- 
k ó ln ik :

„L. 85/ord. Krakowskie Towarzystwo wza­
jemnych ubezpieczeń, utworzywszy we Lwowie 
ruski oddział ajencji dla zabezpieczenia od o- 
gnia i na życie, przedłożyła ordynarjatow i me­
tropolitalnem u oświadczenie, na  podstawie któ­
rego dyrekcja rzeczonego Towarzystwa obow ią­
zuje się, tak  od wszystkich wpłaconych kw ot pie­
niężnych na ubezpieczenie od ognia za pośre­
dnictwem W ielebnego ks. Eustachego Meruno- 
wicza, proboszcza w Tołszczowie i dziekana szcze-
nU rh na°’i  P-ęć Plc t -> Jak 1 Przy zabezpiecze- 
nutch na życie od każdych 1 .0 0 0  złr. po 2 złr.
jj # „ ’^ yp aca .ć P° npływ ie każdego k w arta ła  
do i induozu wdów i sieró t po księżach archi- 
dyecezji lwowskiej i dyecezji stanisławowskiej

„O rdynarjat m etropolitalny, zawiadam iając 
W ielebny urząd dekanalny 0  tem, d la funduszu 
wdów tak  korzystnem oświadczeniu, poleca za­
wiadomić okólnikiem kler dekanalny, z tym do­
datkiem, aby we wszystkich sprawach asekura- 
cyjnych ze względu na korzystne dla funduszu 
wdowio - sierocińskiego warunki, odnosił się do 
W. ks. Eustachego Merunowicza. Lwów d. 18J 
marca 1885. Sylwester, biskup jul., adm inistr^ś 
tor apostolski." /

Niema już żadnej wątpliwości, że Izba po­
słów jeszcze na tej sesji przyjmie ustawę kon- 
grualną ze zmianami, przez Izbę panów nchwa- 
lonemi, że zatem przed Nowym rokiem w życie 
wejdzie.

Ostatniemi czasy Izba posłów s ta ła  się p a ­
stw ą demonstracyj widzów galeryjnych, prze­
ważnie młodzików. Na to należało wreszcie ob- 
myśleć sposób. W ładza prezydenta rozciąga się 
także do galeryj, ale nie było organów energi 
cznych do spełnienia jego zarządzeń. Biuro Iz ­
by zajmowało się d. 25. bm. tą  sprawą. W nio­
sek, aby galerje oddać pod dozór policji i p ro­
sie dyrektora policji o wysyłanie w tym  celu 
dostatecznej liczby straży  i ajentów na galerie, 
Upadł, albowiem wedłng nstawy zbrojne osoby 
nie i*oj<{ wstępn do wewnętrznych lokalności 
parlam entu, trzebaby więc dopiero nowej usta­
wy, aby straży  policyjnej wolno było przeby­
wać na g&lerjach. Uznano jednak konieczną po 
trzebę zapobiegania ekscesom, tndzież aby w 
cunym razie halabardników  można oddawać są ­
dom — tem bardziej, gdy d. 25. bm. prezydent 
Smolka oirzym ał mnóstwo listów obelżywych i 
pogróżek, widocznem więc było, że się gotują 
nowe eksces*.

Ostatecznie powzięło biuro Izby następu­
jące uchw ały: 1 ) Na przyszłość nie będą w y­
dawane bilety stojące, tylko siedzące, których 
jest 144, z tych będzie 24 zachowywanych do 
dyspozycji deputowanych. Dotychczas wydawane 
500 biletów. 2) Instrnkcje służby galeryjnej bę­
dą zaostrzone; ma ona w razie najmniejszego 
zakłócenia spokoju natychm iast występywać e- 
nergicznie i burzycieli wydalać. 3) Gdyby w e­
zw ania służby galeryjnej nie usłuchano, przy­
zw aną zostanie straż  policyjna, k tó ra  odtąd po 
za salą posiedzeń skonsygnowaną i przeciw n- 
pornym burzycielom spokoju występywać bę­
dzie. — O tej uchwale biura prezydjalnego p re­
zydent dr. Smolka, zawiadomił Izbę już wczoraj.

Dziś w południe lab wieczór odbędzie się 
może ostatnie przed świętami posiedzenie Izby 
posłów

Wiadomość o nawiązanych rokowaniach po­
między F rancją i Chinami o zawieszenie broni, 
a  w następstwie o pokój, podana przez nas 
wczoraj, potwierdza się. W  politycznych kołach 
Paryża i Berlina dają jej wiarę zupełną. Roko­
wania toczą się jednakże przy współudziale i 
pomocy nie obcego m ocarstwa, jak  zrazu dono­
szono, ale za pośrednictwem pewnej obcej oso­
bistości, zajmującej w świecie dyplomatycznym 
wysokie stanowisko.

Tymczasowo rokowania te mają charak ter 
półurzędowy i dopiero, gdyby nastąpiło zupeł­
ne porozumienie co do warunków pokojowych, 
poczyniono by kroki oficjalne i doniesiono mo­
carstwom o rezultacie narad. Gdyby zaś poro­
zumienie nie przyszło do skutku, natenczas o- 
becne debaty ponfne byłyby uważane jako ta ­
kie, k tóre na istniejący stan  rzeczy najmniej­
szego w pływ a wywrzeć nie mogą i  w dyploma­
tycznej korespondencji zgoła Żadnej wzmianki 
znaleźć nie powinne. ^ tó li, jak  obecnie stoi 
sprawa, niema najmniejszego powodu w ątpienia 
w możliwość porozumienia, którego przyjście do 
skutkn oczekiwane jes t z dnia na dzień.

mieszanin do sw oich, mianowicie do oddziałów 
indyjskich, walczyli jednak wszyscy dzielnie. 
Ostatecznie udało się sformować czworobok. 
W tedy poczęły padać całe szeregi nieprzyjacie­
la, k tóry  z ślepą pogardą śmierci szedł pod sa­
me wyloty karabinów  angielskich. W flczyły  
także kobiety, a pomiędzy zabitym i znaleziono 
naw et jednego niedorostka.*

Donieśliśmy już wczoraj w krótkości, źe 
Izba francuska przyjęła ustawę o skrutynium  z 
listy znaczną większością głosów. P. F e rry , 
k tóry  już za czasów G am betty był przeciw ni­
kiem tego sposobu głosowania, a i teraz nie o- 
kazywal dlań szczególniejszej sym patji, trzym ał 
się w dość przyzwoitej rezerwie, i obronę pro­
jektu Udtawy polecił m inistrowi spraw  wewnę­
trznych. Ten odpowiedział najzupełniej inten­
cjom grupy poselskiej, zwanej unią republikań­
ską, k tó ra  w przeciwieństwie do unii dem okra­
tycznej, z k tó iej łona wyszedł prezydent m ini­
strów , źyczyfa sobie najgoręcej głosowania z 
listy

Podczas całego przebiegu obrad nad tą  u- 
staw ą, największy interes obudził a r ty k u ł o o- 
znaczauiu term inu wyborów. R adykalni doma­
gali się, aby term in ten, zarówno na ten rok, 
jak  i na przyszłość, oznaczonym został stale. 
Rząd chciał się zrazu opierać temu wnioskowi, 
ale zawczasu spostrzegł, źe nie uzyska większo­
ści. Langlois i F loąuet wnieśli, aby wybory do 
nowej Izby, z wyjątkiem rozwiązania, odbywać 
się musiały koniecznie po npływie czterech t y ­
godni po skończonej kadencji, ato li po targu  z 
rządem w komisji sformułowany został wniosek 
powyższy w sposób następujący:

„Z wyjątkiem wypadkn rozwiązania Izby, 
stosownie do przepisów konstytucji, powszechne 
wybory odbyć się w inny w przeciągu dni sześć­
dziesięciu po wygaśnięciu mandatów, czyli po­
między dniem 14. sierpnia i 14. października.”

Za ustaw ą głosowała także prawica, k tó ra 
przy nowym sposobie głosowania spodziewa się 
wyjść znacznie wzmocnioną. Izba liczyć będzie 
zamiast 557, jak  dotychczas, 596 członków. 
W eding wszelkiego prawdopodobieństwa senat 
również przyjmie nową nstawę.

Powyżej podajemy «a Czasem genezę no­
wego zwrotu w sprawie projektu o regnlacji 
rzek galicyjskich. Dalsze posiedzenie komisji 
odbyło się d. 25. bm., o którem mieliśmy wczo 
raj k ró tk i telegram. W zastępstw ie ks. K arola 
Schwarzenberga, k tóry  musi bawić przy swoim 
chorym niebezpiecznie krew nym , kardynale 
bchwarzeńbergn, przewodniczył p. Sness. Hr. 
Taaife powtórzył swoje wiadome oświadczenie, 
k tóre też na wniosek Zeithammera autentycz­
nie sformułowane i w protokole zapisane zo­
stało. Sprawozdawca b o c h o r  zażądał wymię 
nienia w ustaw ie rzek, tndzież w yraźnego po- 
stanowienia, że dotacja państw ow a będzie we­
dług potrzeby wydawaną. P . A ugust Weeber 
mówił przeciw przedłożeniu, poczem je  11 gło­
sami przeciw 8  przyjęto. W łościanie konserwa­
tyw ni Barnfeind i Plass głosowali za przedło­
żeniem, pierwszy dodając, iż to jego głosowa­
nie wcale nie przesądza postępowaniu jego co do 
projektu, k tóry  w jesieni ma być wniesionym. 
Pp. Jleilsberg  i Menger nam iętnie uderzyli na 
to zastrzeżenie, a Barnfeind postępowanie tak ie  
nazwał gburostw em , za Oo od przewodniczą- 
cego naganę o trzym ać Odczytano jeszcze cały 
tek s t nowego projektu ustąwy, poczem posie­
dzenie zamknięto. i

O potyczce pod Hashean, w której pow stań­
cy sndańscy rozpraw ili się z Anglikami wcale 
krwawo, nadchodzą ciągle szczegółowe uzupeł­
niające wiadomości. L ista  s tra t po stronie an­
ielskiej zwiększa się nieustannie. W edłng o- 
fa tn ich  doniesień padło 6 oficerów i 94 żołnie- 

y, rannych jest 6 oficerów i 136 żołnierzy, 
eodsznkano dotychczas jednego oficera i 70 

żołnierzy.
\  Rzeczą jest najwidoczniejszą, że nieprzyja­

ciel nie np&dł na dachu ani trochę. Najlepszym 
tego dowodem jest okoliczność, że po niedziel 
nea bitw ie ponowił a tak  czterokrotnie, podsu 
waląc się aż pod m ary Suakimn. Osman Digma 
zgnimadził około Tamsi 25.000 bitnych i fana 
tycznych wojowników, pośród których znajduje 
się (inacinu liczba derwiszów i żołnierzy, k tó ­
rzy przybyli tn ta j bezpośrednio z obozu Mah- 
diego.

L  opisu bitw y okazuje się najdowodniej, że 
jeudrał Graham  strac ił kompletnie głowę pod­
czas napadu. Toż samo można powiedzieć i o 
wojsku jego. Ale bo też n ik t nie przypnsączał, 
aby tysiące ż o łn ie rz y  nieprzyjaciela n k ry ć  s ię  
zdńłały w krzakach i poza skałam i o kilkaset 
zaledwie kroków od oboza an g ie lsk ieg o . Kore­
spondent Timesu, k tóry  znajdował się na placu 

ju, opisuje bitwę w sposób następu jący : 
Podczas marsza uie doznaliśmy żadnej prze­

szkody i plan rzucenia dwa obozów z redutami 
został już nawet w części wykonany. Pułk  
Berkshire wkroczył już był do swojego oboza 
(satelfa), a marynarze wyrzucili w łaśnie dla 
siebiś sowy ochronne, broń w kozły złożywszy. 
Żołnierzom rozdano żywność i wodę. Wojsko 
miało przez całą noc zabawić na tem obwaro- 
wanem stanowiska. W ielbłądy znajdowały się 
zew nątrz obozów i spokój panował naokół naj 
zupełniejszy.

Nagle skoczyło k ilka  ładzi z kontyngenta 
indyjskiego, krzycząc, że nieprzyjaciel znajduje 
wie w pobliżu. Zaledwie rozległ się ten okrzyk, 
edv leprzyjaciel ukazał się, wybiegając z poza 
krzaków i bez wystrzału rzucił się na transport 
wody strzeżony przez kapitana Cossona, k tó ry  
zaledwie tyle miał czasu, aby cofnąć.się ze 
swym koniem do zareby.

gtoję _  opowiada korespondent — tuż
obok niego i poję mego konia. Oczywiście sko­
czyłem także do zareby. Następuje scena s tra  
szliwego zamieszania. Nieprzyjaciel wdziera się 
do zareby, atoli spokojny ogień dwu kompanij 
marynarskich zmusza go do powstrzymania się. 
Wszyscy żołnierze zebrali się w rogach zareby, 
pomięszani, bez ładu, ram ię obok ramienia i 
walczą * jakąś dziwną zaciętością. I  rzeczywi­
ście, eh wiła była tak  krytyczną, że gdyby po 
naszej stronie objawiła się najmniejsza ehwiej- 
ność, mogło przyjść do strasznej klęski.

W alka, a właściw ie bójka ta  trw a ła  pół 
godziny. Żołnierze angielscy strzelali w za-

S prawa afgańska przybiera znowu ostry 
charakter. Szczerze, czy nieszczerze, s ta ra ły  
się Niemcy o złagodzenie koafiiktu pomiędzy 
Anglią i Rosją, ale usiłowania ich nie dopro­
wadziły widocznie do ' pożądanego rezultatu , 
skoro najświeższe telegram y donoszą o wiel­
kich, nadzwyczajnych zbrojeniach się Anglii, 
nadzwycząjnych posiedzeniach gabineta i for- 
malnem pogotowiu Albionu ńa lądzie i na morzu.

J a k  długo potrw a ta  wojenną postaw a A n­
glii — trudno zgadnąć. Organ rządowy Dady 
News nie na żarty  ato li trąb i na wojnę, woła­
jąc codziennie, że Anglia popełniłaby infamię, 
tudzież strac iłaby  swoje stanowisko i cześć w 
swiecie, gdyby nie obstawała przy swoich naj­
słuszniejszych pretensjach i nie broniła emira 
w Pendzde.

Daily News wylicza jak  najszczegółowiej 
w szystkie oddziały i kompanie zmobilizowanej 
w łaśnie arm ii w sile 50.000 ludzi linii i 1 0 .0 0C 
rezerwy, zaopatrzonych w żywność, broń, am u­
nicję i wszelkie przybory co najmniej na sześć 
miesięcy. Armia ta  wkroczyć ma do k tą ju  Pi- 
szin. Ręka w rękę z tem pogotowiem na w ypa­
dek, gdyby Rosja zapomocą kruczka jakiego a- 
biedz chciała Anglię w rozpoczęciu kroków nie­
przyjacielskich, idzie najnowsza stylizacją, naj­
świeższej noty angielskiej do gabinetu peters- 
burgskugo, i onegdaj powzięta uchwała gabine­
ta  angielskiego, aby stanowczo odpierać wszel­
kie pretensje rosyjskie, dopóki komisja m iesza­
na uie wyda swego orzeczenia.

£ofe§pondeiiqe „Gaz. Nai>
Paryż d. 20. marca.

( J .  8.) Cały budżet został uchwalony w Iz ­
bie posłów 362 głosami przeciwko 75, — pra­
wie wszystkie proponowane przez senat pod­
wyżki zostały odrzucone (o czem osobno powia 
domiłem was szczegółowo 1 1 . bm.) oprócz k re­
dytu 24&.000 franków ba z a c h ę tę  dla hodowców 
kom, do czego przyczynił się p róci kilku wy­
mownych posłów m in is te r  wojny. Odmówiła zaś 
Izba kredytn  na batalion żandarmów rachomych, 
strzegących wyłącznie senatn, a naw et posta­
nowiono znieść ten batalion zupełnie, czemu się 
minister wojny nie opierał. Komisja budżetowa 
żądała odrzucenia 148.500 franków ua katoli­
ckie fakulteta teologiczne. Poseł Mózieres zw ra­
cał nwagę, że ta  fakn lte ta  były ustanowione 
dekretem  z r. 1808., a  zatem niepodobna ich 
znosić drogą bndżetn. Pomimo poparcia tego 
kredytn nawet przez m inistra wyznań, Izba 246 
głosami przeciw 207 przychyliła się do żądania 
komisji, a więc kredyt ten usunęła.

Izba odmówiła kredytu  750.000 fr. n i o- 
brenę winnic od filoksery, wszelkie bowiem 
środki, dotąd zastosowywane, do pożądanego 
skutku nie doprowadziły, i były ty.łkc drogą 
macauiną.

W Tonkinie i na Formozie są  wielkie zwy- 
cięztwi., lecz tez i znaczne ofiary nieuniknione, 
zwłaszcza, gdy Francnzi rzucają się naprzód 
chwacko i zacięcie, i żadne przeszkody ich nie 
wstrzymują. W Tonkinie rozbito i przepędzono 
za góry i rzek . dzikich Chińczyków, pomimo 
rozumnej komendy oficerów Prusaków  i Angli- 
ków, którzy oprócz grubych talarów , pobiera- 
nych z Pekinu, zapewne odbierają tajne zlece- 
“  1 Londynu, jakby  najlepiej szyć
K-r ^ ranbuzom, k tó rzy  choćby boso i bez rost- 
Dita bagnetami brali i brać będą ntwierdzone 
stanow iska, a źe podminowane były przystępy, 
przeto też pomiędzy Francuzam i stosunkowo li- 
czne są s tra ty . Za męztwo pułkownik Giovan- 
m nelli został telegrafem  posunięty na jenerała, 
a armia i fiota otrzym ały pochwałę i podzięko­
wanie.



Na Form ozie adiuirał Leyses po czterech 
dniach m oiderczej walki w ziął K*j-Lung, i p rze ­
pędził Chińczyków ku Tamsui A dm irał Coui- 
bet zbom bardował torty  Cdio-Raj, i zaczyna toż 
samo i  fortam i M ao-PaoSzan, broniących ujścia 
rzeki Ning-Po, dokąd uciekły trzy  pancerniki 
chińskie. Gdy wszelkie posiłki i zapasy otrzy­
ma flota i wojsko, wojna ta  uciążliw a bardzo 
szybko skończoną zostanie ze sław ą sztandaru 
francuskiego, a z korzyścią dla cywilizacji i 
handlu.

Na ostatn iej naradzie ministrów p T irard  
przedstaw ił zarys budżetu na r. 188d, k tó ry  
mało co rożni się od tegorocznego.

Przebieraniu  się w karnaw ał miewa często 
nieszczęsno skutki. W Nicsi kilku młodzieży u- 
barwiło swe oblicza i ręce d la naśladow ania o- 
sóbek, zdobiących z e g f y  kom.ntc.we, i wido­
cznie ualep ten był trucizną, bo paru i  nich 
nazajutrz w strasznych bo ach umarto, inni 
cierpią )ardzo i są w niebezpieczeństwie.

W Laval mieście bardzo poboinem w B re­
tanii na jednym z placów wzniesiono prześli­
czną s ta tu ę  Psychy z białego marmuru, d łu ta  
sławnego Lavigne. W  nocy strhęono .a g ą  bo­
ginię z podstawy, odbito jej głcwę, ikrzydła i 
piersi — a potem ciśnięto ją  w kałużę błota-

M inister poczt i telegrafów  urządził w ła­
sną drukarn ię z w ielką dla skarbu  korzyścią 
d la d rukow .n ia  m arek pocztowych, koiewpon- 
dentek, form ularzy tclegranczLjoa i kopert 
stem plowanych.

Znowui imie polikie zostaw  napiętnowane, 
bo dzienniki donoszą, i i  pomiędzy kilkunasto 
ma zbrodniarzami anarchistam i cudzoziemskimi, 
wydalonymi słusznie z F rancji, znajduje się 
także niejaki Józef Biesiadowski, należący do 
anarchistów niemieckich, k tó ry  głównie odzna­
czał się w obrzydliwym skandalu ua pogrzebie 
J . Vallesa. Ta hańbiąca naszą narodowość je ­
dnostka, jest to przybłęda od la t kilku z sza j­
ki anarchistów  moskiewskich, i nam się tu  u* 
rzędownie przedstaw iał jako ich w ysłannik — 
przez co był przyczyną kilku obrzydliw yca z a ­
burzeń w kole tu łaczy Policja już go k ilk a  r a ­
zy za granicę w ypędzała, a on zawsze powra­
ca i zawsze ogromnie ten przybłęda i tru teń  
szkodzi wszystkim  zacnym i pracowitym tu ła ­
czom. Czemuż ten niegodziwiec nie nazwie się 
Biesiadowskoj - -  jakim  jest ?

Sąd apelacyjny w Lyonie na rekui-s łotrów 
i złodziei z owego sławnego banku „de Lyon 
et de Loire*, k tóry  setk i milionów tak  podle 
rozkradł, a na którego czele niestety k ilku  by­
ło Polaków (o czem wam w swo;m czasie do­
nosiłem) nietylko, że zatw ierdził w yrok poprze­
dni trybunału , ale naw et wszystkie kary  pod­
niósł, i tak  nikczemnego Zielińskiego, b. dy­
rek to ra  tego zło Izie isuiego banku, Bkazanego 
pierw otnie ty lko  na sześć miesięcy więzienia i
3 .0 0 0  franków grzyw ien, ska»ał ua rok więzie­
nia i 5.U00 franków  grzywien. Cóż to znaczy 
wobec takie, zbrodni, wobec ru iuy i samobój­
stw a ty lu  biednych rodzin i tak ie j hanoy na­
rodowej ! Czemuż to tak ich  ło trów  nie w ie­
szają?

Sposoby ratowania rolnictwa 
austriackiego.

(C i«  doim y,

P rz e w in a  jednak ezęść tych środków jest 
tego rodzaju, że tylko powoli w życie w prow a­
dzać je i dopiero po długim  czasie znacznrgo 
skutku po uich spodziewać się można, — a na 
leżą do tej kategorji z pewnością reformy k re ­
dytowe i podatkowe. Przygotow ując zatem ich 
w prow .dzenie, naL ży oraz użyć innych środków, 
szybko działających, któreby albo podupadłe­
mu rolnictwu austrjackiem n trw ale  dopomódz, 
albo je  bodaj podźwignąć zdołały do czasu roz­
winięcia się sku tku  ewycb innych reform. Ta- 
kieiu, zaś środkam i szybkiemi są odpowiednie 
zarządzenia na  polu ceł i ta ry  i kolejowych, a 
te z rz ą d z e n ia  zależą od państw a.

Teorja, że państw a nie wolno wdzierać się 
w stosunki ekonomiczne, już się przeżyła. W 
A ustrji rolnictwo jes t główną żyw icielką ludno­
ści, jest poastaw ą znamienitego w różnych ro ­
dzajach przemysłu, je s t rdzeńoą podporą siły 
podatkowej, — skoro przeto rolnictwo w Au- 
strji jest tak  dalece zagioźone, jakeśm y w /k aza li, 
to państwu niepodobna przypatryw ać się tem a 
z założonemi rękam i. Ucisk rolnictw a jest ta  
uciskiem całego gospodarstwa państwowego. 
Dzioje ekonomii społecznej z ostatnich czasów 
w ykazały ścisły związek pomiędzy polityką cto- 
w ą a kolejową, a zarazem  niezbicie w ykazały, 
że trw ale ubezpieczyć swoje gospodarstwo, od 
szkodliwych wpływów je chronić i stosunkami 
jego na zew nątrz pomyślnie kierować zdoła ty l ­
ko to  państw o, k tó re  na swojem teriy to rjnm  
silną sprawuje dłonią politykę cłową larćwno 
jak kolejową, i za jedysą wytyczną dla siebie 
na  tych obu polach uznaje tylko własne in te 
resa ekonomiczne. Jakoż nabywając : budując 
wiele głównych Jinij kolejowych, tudzież orga­
nizując jednotliw ie urządzenia komunikacyjne 
przeważnej części kolei, ans tra c k ich , państwo 
już utworzyło cenną podstawę do rozwoju poli- 
ki kolejowej, uwzględniające, własne jego in te- 
re ja  ekonomiczne. Niemniej też ta ry fą  clową z 
r. 1882. zasadę opiekow .nia się produkcją swoj 
ską  rozciągnęło także na rolnictwo.

„W szelako cło to okazało się dla rolni 
ctw a niedostatecznem, a w zakresie kolejowym 
— pomimo znacznego rozszerzenia państwowej 
sieci kolejowej i pomimo różnorakich usiłowań, 
nie doszliśmy jeszcze do jednotliwej, tylko na 
własne in teresa ekonomiczne baczącej polityki 
kolejowej. Podczas gdy w GąsuJnich Niem 
ezech koleje zarówno pryw atne jak  państwowe 
chętnemi są narzędziam i polityki handlowej, 
dbającej ty lko o ochronę i podniesienie ekono­
mii swego krain, a jednotliwemi taryfam i uzu­
pełniają i i  iry tu ją  ró wnoczećne na polu cło- 
wem zarządzenia; podczas gdy w połączonych 
z nami związkiem cłowym i Gan Iłowym W ę­
grzech koleje pryw atne energicznie zniewalane 
byw ają do służenia węgierskim  interesom pro- 
dukcyinym i handlow ym : — AUstrja ciągle je­
szcze nie zdołała się zdobyć na jednotliw ą po­
litykę taryfow ą, k tóraby  ca łą  jej sieć kolejową 
obejmowała. Liczne koleje prywatne, na k tó ­
rych ta ry fy  państwowe nie w płyną dostatecznie, 
tak  aby interesow i ekonomicznemu służyły, k o ­
leje te, goniąc za  interesam i własnego zarobku, 
częstokroć krzyżują państw ow ą politykę tłow ą 
i handlową, i służą interesom obcych konku 
rentów , dając im tańsze ceny transportu  niż 
producentom austrjackim .

„Państw o zatem, jeżeli ro ln ictw a swemu w 
walce z obcą konkurencją dopomódz i n astrę ­
czyć mu zam yśla możliwość do skupienia sił

W części III. „Obecne położenie rolnictw a 
austro w ęgiarskicfo i środki zaradcza* w yiL i- 
wa dr. P iła t ualzze konsekwencje poprzedniego 
wywodu.

„W ypieranie naszego eksportu, w ysypyw a­
nie aagranicznych konkurentów  w ew nątrz m o­
narchii i silny spadek cen dalej po trw a — a 
według powyższego wywodu, raczej pogorszenie 
nas czeka niż polepszenie w tym  względzia — 
musi to w strząsnąć wszystkie podstaw y naszugu 
rolnictw a. Produkcja u n i a  rolnicza jest zda- 
wieu dawna zastosowaną w znacznej części do 
eksportu w pewne obszary zagraniczne, albo 
wew nętrzne ogniska konsumcyjne, i w tym  celu 
produkuje naw et tow ary  pewnej oznaczonej ja ­
kości. Ograniczenie, albo zgoła zniesienie sto ­
sunków handlowych, k tó re się wżyły, wymaga 
w ielorakich zmian w k ierunku produkcji, co 
się nie da przeprow adzić bez wielkich s tra t  i 
trudności.

„Ale daleko silniej, i to  liek o rzy stn ie  musi 
się odbić na ro lnictw ie trw ałe  cen tpacaenie. 
Nasze ro liic tw o  jes t zastosow ane do pewnej 
wysokości ceu. Dochód ro ln ictw a pochodzi z nad­
wyżki ceny sprzedaży nad koszta  produkcji, te  
zaś koszta są  to po w ielkiąj części pozycje 
stałe . Podatki i prucanta od pożyczek muszą 
być co do joty płacone, trudno też aby płace i 
koszta nawozu ryehło spadły porówno z cenami 
p roduktu . Jasn a  więc rzecz, jak ie  k lęsk i dla 
ro ln ic tw a sprowadza znaczniejsze spadanie cen 
zboża, m ąki i mięsa. T ak  przepowiadam dr. 
Peez już w r. i 881., ceny obecnie spadły  isto­
tnie i spadną jeszcze bardziej. Bilans roczny 
ro liic tw a  s ta ł  się już lub niebawem stanie się
biernym. . . .

„Rzecz jasna, i% tak ie  rolnici wa położenie 
wym aga gruntow nego, ale lychłego  oraz za ­
radzenia Ale niemniej też jasnem  jest, że sko­
ro powodem niniejszych kłopotów  rolnictw a jest 
znaczka wypaczenie się i pogorszenie stosunku 
ce iy  sprzedaży do kosztów produkcji, to celem 
Grodków zaradczych mnsi być albo zniżenie ko­
sztów produkowania pewnej ilości produktu, albo 
polepszenie cen sprzedaży.

„Z tąd  w ynika szerag środków, k tóre we­
dług poszczególnych gałęzi rolnictw a i okolic 
p aństw a na w iększą lab u  rn-jszą skalę, z więk- 
szem lub mniejszem powodzeniem zastosowane 
być mogą — ■> t0  m 5 or*cje różnego rodzaju, 
potęgujące płodność gleby; arząd ien ie produk­
cji g woli w ytw arzania dotychczasowych produk­
tów w wyższej, poszukiwanej jakośbi, albo spo­
tęgow ania produkcji tjfch płodów, k tó .e  na kon­
kurencję zagraniczną i spadek cen »  w mniej­
szym stopnia narażone; w szelkie możliwe prze- 
r » 1 i&nie w ew nątrz państw a surowyc b płodów 
rolnych i lasbwych, aby tow ar cenniejszy wy­
wozić i zysk dwojaki, z przetw oru i z pozosta- 
łyeh produktów  pobocznych e«iąsn%c w rtn a ; 
dniej ulż -ii*  ciężarów rolnictw a przez odpo- 
wiedni* reformy w .ysrem ie kredytow ym , ja­
dzie* przez we ankw  możliwe n iż sn fo  r - ż M fe  
rodzaju daaiu p a U fc a m b , kiórem ł ro ln ictw o 

*  -tomnikn de ro ln ictw a m y .  h łr* jó w , 
tudzież w "  tanku  do . »■ tn m e g . kapitału  jez t 
przecia ue (tu  przypomina d r. Pilsa w yczer­
pujący, 1 . wiecowi r Ł w m u  p read lo zm j, ale 
nie .« ittw iony  w ^ew t dr. ftlfekM C O  
niH podatk ■'wych ciężarów rj^u c tw a wobec finan­
sowego położenia Aa>-trji-); wreszcie n łatw ienie 
zbytu, do ( lego należą nlepm eaia we wszelkich 
gałęziach  komumkacyj, lepsze zorganizowanie 
handlu i ubezpieczenie wewnętrznej "argowiey 
przez cła od po w ialnie.

swoich, i przyąpos.bierna się d. dalszej w -ii  i, muBi 
w zakrosaen ceł i ta ry f kolejowych równoeze-

stiżeń ód wagonu 456 a nie 106 fraukóa, co 
na GZKodę austrjacką daje różnicę 145 franków 
czyli 72 '/, z łr  w, a. od wagonu.

Porównajmy teraz obrót im portowy w pro­
duktach zagranicznych z obrotem austrjackim , 
o ile chodzi o zaopatrzenie austrjackich ognisk 
konsumcyjnych produktem austrjackim , — i tu 
znowu napotkam y znaczne pokrzywdzenie p ro ­
duktu austrjackiego. Albowiem frachtu od w a ­
gonu, czyli 1 0 .0 0 0  kilo ua przestrzeni Podwo- 
łoczyska - L iberec (Reichenberg w północnych 
Czechach) płaci zboże galicyjskie 388 & rosyj­
skie tylko 323 mark, to czyni różnicę 65 mark 
czyli 40 złr. w. a. ua wagonie, ku szkodzie 
produktu austrjackiego.

Ale i w obrocie austrjackim  są ta ry fy  dla 
płodów rolniczych, mimo zniżeń z ostatnich cza 
aćw, zawsze jes«cze zbyt wygórowane. I  tak  
gdy koleje państwowe od wagonu zboża ua 50 
kilometrów 18 złr. l i n , ,  kosztuje tak iż  sam 
przewóz j l  kolejach pryw atnych o 20 do 25 
pret. drożej.

Rzecz jasna tedy, że bez usunięcia tej fa- 
woryzacji produkcji zagranicznej nad swojską 
na polu tran sy tu  i im portu, o skutecznej ochro­
nie prodnkcji swojskiej przeciw zagranicznej 
konkurencji mowy być nie m o że , tudzież że 
państwo powinno natychm iast wdać się w tę  
sprawę. A ma przed sobą dwie d ro g : : npań 
stw ianie kolei * wpływanie na tary fy  kolejowe. 
P ierw sza jest środkiem gruntownym  i jes t o- 
statecznym  celem wszelkiej państwowej polity­
ki _ kolejowa}, ale naiazie druga może być szyb- 
cej wykouaną, więc tej jąć się potrzeba."

Dr. P iła t dowodzi, że państwo n u  prawo, 
zmusić austriackie koleje prjW Ltne, bądź drogą 
U3taw y, bądź drogą adm inistracyjną, aby nie 
forytow ały płodow zagranicznym  z krzywdą 
swojskich albo aby względy, produkcji zagra 
niem ej św iadczone, rozciągały równocześnie 
na produkcję swojską. Nie naruszy się tern ni- 
czyjego praw a, gdyś nie istnieje żadne prawo 
forytew ania tow zagranicznych, ani się d a­
je przywileju produkcji swojskiej, bo nadaje się 
jej tylko równouprawnienie z produkcją zag ra­
niczną. (D. n )

śnie i z tego samego postępować stanowiska, 
t. j. z jednej strony cło im portowe od zagrożo­
nych produktów  rolniczych podwyższyć, a z 
drugiej strony postarać się o odpowiednie uło­
żenie ta ry t kolejowych. “

Dr. P iła t zajmuie się najpierw kw asiją  cło- 
wą — my zaś poczniemy od przytoczenia, co 
pisze o taryfach kolejowych :

„Owe jednotliwe postępowanie na polu cło- 
wem i oraz kolejowem jest największej donio­
słości zw łaszcza d la płodów rolniczych, o k tó ­
rych, jak  wiadomo, koszta transportu  najsilniej­
szy w yw ierają w pływ  na ceny i na możliwość 
zbytu  Możliwość wywozu za granicę, możli­
wość zaupalrzenia własnego kra ju  płodami kra- 
jowemi, wypieraiąt* dowóz obcy, przeszkodzenie 
napływow i płodów obeych, pokrzywdzaniu pro­
dukcji swojskiej i a swojskiej i ak ie  tai gowiey 
wszy suko to  w znacznej mierze leży w mocy 
kolei, k tóre swemi pozyciami frachtowym i r ó ­
żnice bardzo znaczne wyrównać, cła krajowe i 
zagraniczne powetować, wywóz i dowóz po­
przeć albo zatam ować są w stanie.

N iestety moc ta  nie jest w Austrji należy­
cie wyzyskaną na korzyść własnego gospodar­
stw a społecznego, i owszem niniejszy system 
ta ry f kolejowych przyczynia się do srogiego już 
i tak  udręczenia rolnictw a austrjackiego. Za­
rządy wielkich austrjackich kolei prywatnych, 
którym  naturalnie tylko o swój interes zarob­
kowy chodzi, s ta ra ją  się przedewszystkiem, 
wielki obrót zagraniczny, jeżeli ma do wyborn 
pomiędzy dwiema różneiui ratam i, ściągnąć na 
swoje linie. Dlatego przewożą Zagraniczne pło­
dy rolnicze, czy to przechodzące tylko przez 
Auatrję, czy im portowane do Anstrji, daleko 
taniej, niż płody auatrjackie, które zmuszone są 
tychże kolei używać. Czego nieuuikuiouym sku­
tkiem  jest utrudnienie płodom austrjackim  kon­
kurencji ua targow icach zagranicznych, tadzież 
na targow icach austrjackich, a zatem  ciężkie 
pokrzywdzenie swojskiej konkurencji w kraju 
przez uprzywilejowane i w znacznej części sub­
wencjonowane koleje austrjackie. Na dowód 
k ilk a  przykładów z Galicji, jak ie  się jednak w 
innych także częściach państw a napotka.

F rach tu  od wagonu, t. j. 10.000 kilo płaci 
zboże:

galic. rosyjskie 
m ark

z Podwołoczysk do Drezna 393 333
z „ do B erlina 452 408
z „ do Monachiom 501 453
z „ do Heilbronn 624 547

Nadto otrzymuje zboże rosyjskie w razie 
nadania znacznej ilości refakcję w kwocie 20  
do 30 m ark od wagonu, tak  że poszkodowanie 
austrjackiego zboża 80 do 90 m ark czyli 18 do 
54 centów ua 100 kilo wynosi.

W kierunku do Szwajcarji, najlepszego pola 
zbytu dla czerwonej pszen icy , produkt au- 
slrjack i został wyklaczonym od konkurencji 
g z e s  produkt węgi r*ki, dzięki przychylnym dla 
W ęgier taryfom  kolejowym. T aryfa  dla W ęgier 
przez kolej Arulańską do Szwajcarji, ustano­
wioną zosiała przez koleje węgierskie, kolej 
Połu iniową i au stijark ie  koleje państwowe od 
zboża w wagonach na 32 V, centym a za 100 
kilo i I  kilom etr, podczas gdy z Podwołoczysk 
do Szw ajcarji (stacja Lindan) po 601 franków 
od wagonu, czyli po 43 centymów za 100 kilo 
i 1 kilom etr płacić się musi A gdy oddalenie 
z Podwołoczysk do Lindan 1403 kilometrów 
wynosi, więc licząc weifeug frachtu dla W ęgier 
ustanowionego, płaciłoby się aa całą tę prze-

Głosy z kraju.
Z pod Birczy.

-IL  W sp» iw ozdanii-h  z ostatnich narad 
galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego czy 
tamy. że gdy dawniej, tj. przed siedmin laty  
wywożono rocznie z A nstrji do Niemiec 25 m i­
lionów metr. cetnarów z Doża — wywóz ten w 
roku zeszłym wynosił tylko 4 miliony metr. 
cetn.; i gdy dawniej płacono np. za pszenicę do 
12  z łr., obecnie cena jej spadła na 8  złr. za 100  
klgr. — czyli inaczej mówiąc, gdy przed sie 
dmiu laty  wpływało do A ustrji za  zboże 3U0 
milionów złr., to  w roku zeszłym wpłynęło 32 
milionów złr., a więc mniej o 278 mil. złr.

Ue z tej cyfry przypada na Galicję napę- 
wne nie w em y , biorąc atoli m iarę z zaludnię 
uia i z ilości roli a nas uprawianej, śmiało 
przeznaczyć można na kraj nasz jedną ósmą 
część a zaTem około 35 milionów złr. mniej po 
branych za samo zboże, k tó re w bilansie zbio 
rowego naszego gospodarstw a do s tra t  zaliczyć 
należy.

Olbrzymia to sum a i zastraszająca a pize-
i t a i  b y n i m  >e, n i e  p n e w d i o n t  l  W  j r » .  K i e
Tow arzystw o gospodarskie świadczy, i? na ten 
rezu lta t niekorzystny wpłynęłL konkurencja zbo 
żowa nowego św iatu i cła ochronne, z czegoby 
wypadało, Ź9 niewywiezione za granicę zboże 
pozostałe dotychczas w kraju  w uąsiekaeh spi 
cklerzy lub na składach h a n d la rzy ; ale n ieste­
ty  tak  nie jest i spichlerze nasze są dziś ró 
wnie próżne jak były w la tach  poprzednich. 
Trudno także powiedzieć, byśmy w tym  roku 
U’ łyniouym sami skonsumowali zboża więcej u  
35 milionów złr., i raczej wyznajmy otwarcie, 
iż w roku zeszłym mniej za takąż . urnę wy- 
prodnkowuliśmy zboża, a czy na to  złożyły się 
klęski element irne czy inue okoliczności, to 
wszystko razem nie zmieniL rzeczy i s tra t z tąd  
poniesionych nie zmniejsza bynajmniej- Równo­
waga budżetu naszego mocno zachwiana zosta­
ła  i bądź cobądż szukać należy środków  wyró­
wnania tegu deficytu.

Przy dobrej chęci i woli staćby  się to mo­
gło z łatwością, bo gdybyśmy ty lko  zmniejszyli
0 połowę nasze w ydatki na różne szmaty i ró­
żniejsze jeszcze przysm aki, k tóre wszystkie w 
ogóle sprowadzamy z zagranicy — może naw et 
z za morza przez T ryest i Hamburg — wnet 
byśmy pokryli n iedobór; ale na tak i heroizm, 
aa takie poświęcenie wrażliwości naszego pod 
niebienia lub ua urżnięcie paru łokci z długie­
go ogoua naszej sukni, na zakupno których 
kilka a może i kilkanaście milionów złr. rok 
rocznie wędruje za granicę — ua to wszystko 
braknie nam dziś sił i odwagi, tego bowiem 
roizain  potrzeby sta ły  się a nas codziennymi,; 
koniecznem i, konieczniejszemi niż chleb po­
wszedni, który  tu a siebie wyprodukować m o­
żemy. O zmniejszenie zatem ua nie wydatków
1 mowy być nie może: czasy heroizmu i po 
święcenia minęły, dziś w modzie realizm i r a ­
chuba, i do nich też wracamy-

Dotąd produkowaliśmy trocnę zboża, 
k ió ie  jak w roku zeszłym sami skonsu­
mowaliśmy, trochę cuk ru , który wy3marzyli- 
śmy na konfitury, kompoty i likwory, trochę 
m acie, k tóre co lepsze samiśmy zjedli a gorsze 
wyprawiliśm y do Berlina ua smarowidło wozów 
lub do Afryki, gdzie podobno dzicy dość ch ę­
tnie je zjadają, trochę bryndzy, k tórą na śnla- 
iaukach  li tylko dla zaostrzenia apety tn  do 
zagranicznych przysmaków zjadamy, no i sporo 
w oiki, k tó rą  sami co do kropli wypijamy -  
otóż i wszystko mniej w ięcej, cc produku 
jemy i za co łodaj ani centa z zagranicy do 
nas nie wpływa 1

Fabryk, którychby wyroby rozchodziły się 
po świecie, podobno wcale nie m am y: naw sl 
lepszy, h zapałek, za jakie uważamy u. p tak- 
zwane „szwedzkie", sami nie wyrabiam y. W szyst­
ko, czegu nasza ręk a  dotknie, jest obce, po­
cząwszy od zapałek a  skończy wizy na a t ła ­
sach , a priecież jesteśmy z k rw i i kości bra 
ćmi W ielkopolan, K oroniarzy, Litwinów i U 
kraińeów , k tórzy  wszyscy, chociaż w gu mych 
poniekąd w araakarh  żyją — coś produkują, co 
za g ran icą  znajduje popyt i pieniądz do kra ju  
spraw i dza.

W ielkopolanie miliony cetnarów  lepszego 
gatunku  wełny, tysiące cetnarów chmielu, mnó­
stw o sztuk bydła, trzody chlewnej, indyków, 
gęsi i różnego drobiu eksportują do Niemiec, i 
niejeden z nas z a ja d u  w Dreźnie lub Berlinie 
w j borne ich pAłgąski i p a łk i (są  to uda gęsie 
w galarecie), jrzrgo tow aue częstokroć piękne- 
mi rączkami: w ielkich pań, k tó re przez to  ańi 
jedno< perły  z swych koron nie uroniły, ile  ow­
szem i po m itry  ze skutkiem  sięgały.

W yroby fabryk królestw a Polskiego, czyli 
jak  my tu  nazywamy, £oroniarzy , w wielu 
krajach spotykać m ożna: sukna opatowskie, płó 
tna  łóazkie, obuwie, rękaw iczki, wyroby jub i­
lerskie, powozy itd ., w arszaw skie m ają od da­
wna ustaloną w świecie renom ę; powozami war- 
szawskiemi jeżdżą dwory petersburgskie i p e r­
skie — słowem, Eorouiarze zarzucają swemi 
wyrobami całą  Rosję, i ro  części nadgraniczne 
miejscowości Niemiec i Austrji.

L kw i. i U kraina również, oprócz wielkiej 
ilości zboża — produkuje sławne klepki, w y­
borne nalew ki, konfitury, w ędlinj, grzyby i 
wiele innych delikatesów, k tó re sporo grosza do 
kra ju  ściągają, mało go nawzajem za granicę 
wywożąc.

Tylko a nas, w tej nieszczęsnej Galilei, co 
jakby w oczekiwaniu, aby obfite w wody rzeki 
zam ieniły się w niew yczerpane źródła w ytw or­
nego wina — odwieczny panuje zastój. Mimo 
szczerze sprzyjającego rządu i gorliwych zabie­
gów sejmu i jednostek szlachetnych około pod­
niesienia i rozwoju krajoirego przemysłu, nic w 
tym kierunku nie uczyniliśmy. (Szanowny autor 
przeoczą, że dawniej w Galicji zgnieciono wszel­
kie k ie łk i przem ysłu fabrycznego, a  następnie 
zgnębiono i przemysł domowy, że dzisiaj dopę- 
d»ić nne k ra je  arcy truuno ; że n. p. przem ysł 
Kongresówki stoi cłami ocbionnemi i t p . ; p. r.)

Przemysłowców mamy wiele, to  p ra w d a : 
w kazaem  mieście i m iasteczku ua stu  przecho 
dniów, poważnie w długich chałatach po uli 
cach snujących się, śmiało naliczyć można dzic 
pięćdziesięciu dziewięciu wrzekomych przemy­
słowców a jednego zaledwie... producenta. Są 
to  wszystko spekulanci, handlarze, bankierzy 
jawni i skryci, . je n c i , komisanci, szynkarze 
(tych oczywiście liczba jwiaksza), którzy by- 
strem  okiem śledzą każdy k.Vs: tego biednego 
producenta, aby jego pracę wyzy3kać w ten lub 
ów sposób i w łasny nędzny swój by t zapewnić. 
To u nas nazywa się przemysłem.

A fo wizystko dzieje się kosztem rolnika, 
k tó ry  jedynie produkuje, k tó ry  co z ziemi słabą 
i często nieum iejętną ręk ą  wydobędzie, oddaje 
na urojone potrzeby, o których wyżej mówimy, 
a  którym  niemogąc pracą w łasną starczyć, u- 
cieka się do kredytu, jak i wcześniej cay pó­
źniej sprowadzi u tra tę  w arstatu , na  którym  pra 
cował on sam, jego ojciec, dziad i pradziad, 
czyli mówiąc wyraźniej, n tra tę  ojcowizny, po- 
czem w naturalnych następstw ach odpadną i 
wszystkie owe konieczne potrzeby, bez których 
naw et na sta re  la ta  oby«rać się nanczy, i to 
tak  dalece, źe często przyzwyczajony do ekwi- 
paźów. nieznoszący prostego wózka, na którym  
jejmość pani usiedzieć dawniej niem ogła — na 
starość pieszo, na cholewach, z kijem w ręku 
maszerować mnsi. Podobnych ziemian spotkać 
ła tw o  w każdem m iasteczku, czasami i na wsi, 
w osobie licho pełniącego obowiązki gminnego pi­
sarza.

Wobec tycn uwag, do k tórych jeszcze raz 
wrócimy, mamy sobie za św ięty  obowiązek, je ­
szcze raz przypomnąć, iż wielki jest czas za ­
brać się do szczerej i produktyw nej pracy a 
przedewszystkiem do skrajnej oszczędności, k tó ra 
najprędzej zaradzi złomu

Z  lwowskiej Rady miejskiej.
Posiedzenie z d. 26. marca. Obecnych ra-

J n  ji  la 6«. F c t o w o a s i n ł ^ i y ,  p rea>  ó n t  tn ie  sta.
Dąbrowski. Początek o godzinie 7 ’/}.

Na wniosek przewodniczącego, R ada przez 
powstanie z miajsc, oddaje W id zasługom śp. 
dr. W ładysław a Niegolewskiego i dr. Tomasza 
Rayskiego.

Prezydent podaje do wiadomości Rady, źe 
inżynierowi miasta, p. A leksandrow iczow i, po- 
raczył wypracowanie projektu osnszenia róż­
nych miejscowości, zw łaszcza koło szpitala ży­
dowskiego ; gdy zaś ważna ta  praca przecia 
gnie się  dłużej — dozór nad drogami publi- 
cznemi powierzył inżynierowi p. Kamińskiem!

Sekretarz m agistratu  p. W idmau złożył pi­
śmienne dziękczynienie Reprezentacji mieijskiej 
z t  ty tu ł radcy m agistratu, którym  świeżo został 
odznaczony.

Z porządku dziennegc pomiędzy innemi, 
załatwiono następujące ważniejsze spraw y :

Zezwolono na wydzierżawienie folwarku 
miejskiego w Zam arstynow ie zarządowi wojsko­
wemu, który  urządzić tam  ma koszary dla ja ­
zdy. Roczny czynsz wynosi 1.500 złr.

Zgodnie z wnioskami sekcji, postanowiono 
rozpisać licytację na sprzedaż realności, zwanej 
M ajerów ką; dla uprzystępnienia kupna, fron t od 
uiicy Majerowskiej rozdzielony zostanie na dwie 
połowy (przeszło dziesięciosąznowe) z głęboko­
ścią placu do 21 sążni kw. Cenę licytacyjną u 
znaczono na 80 złr. za jeden sążeń kwadr. U- 
chw ała ta  wszakże nie tam uje sprzedaży z wol­
nej ręki, gdyby się zdarzy ła korzystna sposo­
bność.

D la regulacji i rozszerzenia dróg dojazdo­
wych do parku Stryjskiego, zatw ierdzono umo­
wę, w myśl której, za 80 sążni kw. z g ran tu  
miejskiego, gm ina nabyła od p. Niemczynow 
skiego 239-47 sążni kw.

Upoważniono prez^ijnm  m agistratu do w y­
stosowania petycji do R ady państw a, o uregu 
1 iwanie w drodze ustawodawczej praw a pot>ora 
doaatKów gminnych od kolei Państwowych.

Uchwalono na razie podwyższyć stypen- 
djum x fundacji dr. L in g ert z 2 0 0  na 300 złr., 
a dalej, zmienić odnośny §. s ta tu tu  fundacyjne­
go w tym  kierunku, że w m iarę wzrostu kap i­
tału , stypendjum to może być zwiększanem o 
50 złr. aż do wysokości 400 z łr. rocznie.

D la oczyszczenia lasów miejskich w myśl 
zatwierdzonego przez namiestnictwo projektu 
gospodarki leśnej, pozwolono sprzedać osiczynę, 
znajdującą się na przestrzeni 600 morgów w 
Średni, p. Ozjt°zowi Szwarzwaldowi, za cenę
3.000 złr . i pod warunkam i zastr zeżom-smi n  
zaw arte j z nin. umowie.

O godzinie trzy  kw adranse na 9. przewn 
dniczący zarządził posiedzenie taine.

m
* jg

Na posiedzeniu tajnem przyjęto rezygnację 
dr. M adejskiego z godności w iceprezydenta 
m iasta — oraz, ni wnioiek rad  dr. Goldmana, 
jedncmyślnie uchwalono datek  300 zrr. dla we­
teranów  z r. 1831.

Kriiila liejicon i zaiiejscm.
D nia 27. marca.

* S tan eu w .e trra  Ob«*rw»toijum s&koly poll 
tesk iiunsj dozoai:

Przy wietrz,! w*ebudnio-p<ll*oanym i poehmur 
nem nfcbfa, nie było w ezorzj opada, o rodzin  e 4 
z rana niebo było przew ażnie czyste, ran o  m‘eli-

śmy mgłę, a niebo pokryło się znowu chmuiku£-- 
Srednia temperatura dnia była -t~ 3,°,, najwyż»z* 
6,°, najniższa przed wschodem sł fha -f- 1,°. C.

f t z y  wietrze wschodu) o-połt dniurym i temp*' 
ratnrze średniej dnia około 4 -  3,° C. stan nieb* 
zmienny, powietrze miernie wilgotne, pogodni® 
mgła możliwa.

f  Leonard Rbitel, Belwederezyk, wyborny zne 
wca literatury francuskiej i hiszpańskiej, długoletni 
korespondent polityczny i literacki Oae. Wartki 
jeden z najznakomitszych naszyci ludzi na emigi* 
cji, zmarł w Paryża w zakładzie polskim iw  K*' 
zimierza. Cześć jago pamięci, cześć pamięei czł®' 
wiuka co walcsył orężem i piórem dla ojozyany, Ł 
zarówno pierwszym jak drągiem, a przekonaniem * 
poświęceniem!

Z garstki Belwed3rczyków był i  p. Rett®' 
przedostatnim. Obecnie żyje tylko jeszcze jeden * 
nich, Paszkiewicz w Rumunii. Obaj nczestniczyli * 
obchodzie 50-letniej rocznicy powstania listopad® 
wego ito Lwowie.

T ian  Żółtowski, znany w szerokich kota®) 
naszego mi^gta obywatel, oficer 5 pnikn ułanów lit 
Zamojskich, ozdobiony krzyżem „Tlrtnti militari'. 
zmarł w 82 roku życia. Pogrzeb odbędzie się J®‘ 
tro popołudniu o gods. 4. z domn pod 1, 5 przy uh 
cy Głowińskiego.

* Odczyty dla kobtot. D. 21. bm. mówił P- 
prof. nmw. dr. Gnet^w R o s z k o w s k i  „O prł 
wach cudzoziemców niegdyś a dzisiaj.“ W yt*  
zawszy, jaki aw iąok  zachodzi pomiędzy życietf 
społeczuoui narodu a jego cyw lizaną każdoczesnti 
skreślił szanowny Prelegent jako dowód postęp1 
ideio humanitarnych w obchodzenia się z ca 
dsoziemcami. W starożytnych państwach orjental 
nycL, gdzie idta państwowa górowała nad pra 
wami człowieka, cudzoziemiec — jako nienależąoj 
do państwa, był narażony na ntratę mienia i ży­
cia, dlatego banicja była karą okrntną. PierwsZ 
szlachetniejsze zapatrywania na los cndzoziemcóż 
znajdojeroy w księgach Mojżesza. U Greków t*‘ 
częto ścieśniać pojęcie cudzoziemca, więc mniej ®' 
sób podlegało temn okrntnemn wyjęcia z pod pra 
wa. Dłużej zatrzymał się szanowny prelegent nai 
zachowaniem się Rzymian, którzy do tego sto 
pnia złagodzili dolę cudzoziemców, źe niektórz, 
z tych mogli nawet uzyskać pod pewnemi, choć a 
ciążliwemi warunkami, obywatelstwo rzymskie. Wielu 
średnie nie złagodziły doli ludzi uznanych za cu­
dzoziemców, ale natomiast tak śoieśnlouo pojęci* 
cndzoziemczyzny, że coraz mniej osób było nwaza 
nyeh za cudzoziemców, ale też ci, którzy byli 
takich uznani, byli prawdziwie nieszczęśliwi. I  ta> 
w niektóry cl. krajach nadmorskich, cndzoziemoei' 
był każdy rozbitek, a jego mienie i życie należał® 
do pierwGZvgo lepszego krajowca, więc oi ostatl 
stawiali fałszywe latarnie morskie w miejacad 
najniebezpieczniejszych, a sami ozatnjąo zabierali ' 
rozbitków i ich mienie.

Następnie prsechodzi szan. Prelegent praw» 
cudzoziemców w Niemczech, we Francji i Anglii 
Dopiero rewolucja francuzka, równając cadzoziem 
«ów z krajowcami, ząpewnlła pierwszym opiekł 
praw. Ten prąd sslachetny rozszerzał się szybka 
a dziś jeżeli istnieją osobne dla cudzoziemców pi* 
wa, to jedynie w tjm  c< lny aby uniknąć za wikła!

kolizji z prawami państw, dc> których cudzo­
ziemcy należą. W końca przedstawi* szan. Pr® 
legent prawa i obowiązki cudzoziemców w Auetrj> 
i konstatuje rozwój ludzkości w kiernnkn pielę?-' 
wania uozoć humanitarnych i podniesienia swobody 
osobistej.

Ten odczyt, tak bogaty w zajmującą treś 
wieloe ułatwił licznie zebranej pnblicsnośoi zrozu­
mienie rozwoju Iudikvścl V pookodzie wlekór* 
Odziany w świetną formę tał pod względem ti* 
fu igo ugrupowania, myśli jakoteż i pod w sgiędtJ 
pięknego wypłoszenia, pozostanie na długu w mi­
łej pamięci sinchaczok.

Następny (ostatni) odczyt p. t. „Z dzisćzW  
pedagogii* wy po wio p. radca Zygmunt S z K u­
c z y ń s k i  jntio w sobotę 28. mares o godz. 5> 
popoł. w sali ratuszowej.

* Boże groby. Piękne i rzewna ceremonie ko­
ścielne na pamiątkę męki Chrystnsa i złożenia d 
giobn eiała Zbawiciela, należę do obchodów, w któ­
rych ludność ohrześoiańska ogólnie bierze udział- 
To też w ostatnich dniach wielkiego tygodnia tak 
w skromnym wiejskim kościółku, jak w wspania­
łych świątyniach miast i grodów, roją lię tłumy pobo­
żnych. Rzadko jednak w kościołach naszyeh nrrą 
dzenie groou Bożegc odpowiada wymogom pooznei 
piękna, i wzniosłej powadze uroczystości Z uzna­
niem więc należy powitać zarządzanie ki. probo­
szcza kośaicła. arehikatedr*ln*go we Lwowie co d® 
wykonania nowych zupełnie dekoraoyj do grób® 
Bożego, która to praea została poruesoną aaszczy 
tnie znanema ze swych robót w nainm  mieśoh 
architekcie 1 malarzowi dekoracyjnemu, p. JanoU 
Dolińskiemu. Mieliśmy przed para aaiami sposo­
bność oglądania tych wspaniałych dekoraoyj w pri 
cowni artysty. Przyznać należy, ie  p. Doliński 
wywiązał się ze swego zadania z piawdziwem zre 
zumieniem i odozneiem wspaniałej nroozystoścl i 
będzib to pierwszy „Grób Boży* we Lwowie, po 
^ęty w sposób godny i odpowiedni powadnu wznit- 
słego obohudu religijnego, a przytem pod wzglę 
dem artyityoiaym mający niezaprzeezosą wartość

* Konfiskata. Proknratorja skonfiskowała wy­
daną przed kilkoma dniami „Tragsdję myśli" mł" 
dego poty p. Alfreda Mossiga*, utwór zdradzający 
niepospolity talent. Z powoda, że „Tragc dja myśli1* 
została skonfiskowana, nie możemy poświęcić jej 
rozbiorn, powiemy tylko, źe jeetto poemat w ro 
dzajn Bajronowskiego „M anfreda*, w bohaterek 
jest spalony w roku 1660 w Rzymie, Giordau® 
Bruno.

W szkele wstsrynarji dnia 26. maren r. b- 
otrzym&li stopień lekarzy weterynaryjnych: pp. J a ­
nowice Stefan, Kruczkowski Sylwester, Kwiecińsk*
Stanisław i Lubllner Leon;

Nu zgromadzaniu krawoów, które odbył® 
■ię we środę, po ndrleieniu absolutorjnm wydział® 
wi za rok 1884, wybrano komisję, która ma siC 
zająć założeniem wspólnego magazynn surowych 
materjalów. Ssczęść Bożo tej pięknej myśli. P rze­
łożonym korporacji wybrany został nadal p. Nlem' 
czyuowski, zastępcą p. B-gdalski.

Zgromadzsnis tygodniowa Towt rzystwa po­
litechnicznego odbędzie się w sobotę dnia 28. b. i» 
o godzinie 6. wieosorem w sali rysunkowej mtej 
skiego muzeum prsemyr owego w ratnszn. N1 
porządki dziennym: l )  Wykład p. Inżyniera Kaf' 
puszki torfach". 3) 'Wnioski.

* Hr. A gm Cr Gołuchawski, radea poselstw® 
anstrjaokiego w Paryżu, zaręczył rlę z kslężniozł s 
Anną Murat, prawnuczką Zlanego w dziejach k ró ­
la naapolitańsklofo.

f  W locooty M treinkluw lez. Piśmiennictw 
nasza ztraeiło postać sympatyczną i oryginalną ® 
oiobn W. Marolnkiewieia, salaehsioa blźłornskieg® 
Sp. Marainkiewiez był wislkim przyjaoislem Ind®- 
pracował dlań azczarsa aż do ostatnio] chwili. Z®‘ 
wód literaekl rezpo»7%ł dwnaktową komedją „Si 
lanks*, w języku na pół polskim, na pół blałor®' 
skim, w której sam grywa! główsą rolę wójt* 
Nauma, był bowiem prsez czas jakiś aktorem. 
stępnie wydał powiastki białornskie, bardzo ohW*'



łona przez Syrokomlę, kle najw łękzzą pefo  pracą 
M  przekład na język białoruski .P a n a  T adea 
*za“, którego n ieste ty  z powoda eeuzury rozeszło 

ty lko k ilk a  eg iem p łarey  dr.:g» pryw ataą Mar 
dnkłew iez um arł w 78. roku iyc la  1 pochowany 
zo ita ł w Tapalszozyźaia pod M.ńskiem.

* Słuszny motyw, w  pewnem mieśole, pew ltn 
ra jca  kiedy przyszła na etół epraw a pewnego przed­
siębiorcy, k tó ry  joź blizko la t  40 ciągnął pewne 
a,'/r.ki z m iasta, r s e k ł : Panow ie nie możecie ma 
odabr-ić tego przsdoiębiorstw a, bo... nrarse. Tyle 
kobiot niega groźb-im kochanków, że się aabiją, 
ja k ie  ojcowie m iasta mogli bv nie ustąpić tak 
praekonywająeem n argum entow i ?

* Nabożeństwo za spokój duszy śp. W ł, N ie­
golewskiego odbędzie się jn tro  o go d i 11. przed- 
południem w kościele 0 0 .  Dominikanów. Podczas 
nabożeństw a wykona przepiękne reąniem  Moniuszki, 
S tow arzyszenie „L u tn i*", k tóre mówiąc nawiasowo 
nie m nw a s‘ę nigdy od posłng obywatelskich.

* Fundusz wdów i sierót po księżach rm kich 
arohidyecezjl lwowskiej i dyecezji stasislaw ow skiej 
wynosi podłag n a juowssego obrachaskn 305.101 zł. 
w. a., w czem jaz jednak  objętą je i t  sam a 75.000 
zł. uwięziona w banku ruskim  p. t. .funduszu g w a­
rancyjnego". Ks biskup dr. P ełesz  z if iy ł  p rze ­
wodnictwo w zarządzie tego fauduszu, a objął je  
a polecenie h .ię d z i  m etropolity ksiądz Kanonia 
Bielecki.

* Nowe czyislnia rutka pow staje w Grzy 
msłowie, w pow. tkśłack im .

* Statystyka pocziowa. w  lntym b. r. na­
dano we Lwowie: 179 612 lietów pryw atnych nie 
poleconych (między tomi 12 125 do adresatów  w miej- 
cu), 52.412 k a r t korespondencyjnych, 15 .135 po­
syłek pod opaską, 6 523 posyłek z próbkam i, 16G 185 
egzem plarzy gazet, 49 .856 listów  urzędowych,

1 47 312 listów  poleconych, 9 .454 przekazów  na 
kw otę 314.104 zir. 83 ct., —  40 .562  posyłek 
w artościowych między temi 10 308 za pobraniem 
w kwocie 75 316 złr. 94 ct. —  Ogółem 566 851 
posyłek, zatem o 2.774 więcej, ja k  w lutym  1884 r.

Nadeszło zaś do Lwowa : 153 458 listów' p ry ­
w atnych niepoleconych, 46.215 k a r t korespoudea- 
cyjnych, 12.728 posyłek pod opaską, 7 382 posyłek 
z próbkam i, 29 563 egzem plarzy gazet, 41.783 listów  
rzędowych, 38 .424 listów  poleconych, 19.587 p rz e ­
kazów na kw otę 346.124 złr. 10 c t , 22.645 po 
syłak w artuściowych (m iędzy temi 6.524, za po 
braniem w kwocie 83 722 złr. 15 ct. Ogoleni 
371.785 przesyłek zatem  o 2.080 więcej j»k w 
lutym  18S4 r.

* J u t r j  w sobotę J  28. m arcsę iw . S ykstu sa ; 
św. Sawyna.

* W ysUw a szkiców, obrazów i rzeźb na rzecz 
^d o w y  i siero t po bł. p. Redlichn, o tw arta  codzien 
nie od 10. rano  do 5. popoł. w lokalaośclach „ K o ­
ła " , pl. ila r jac k i 1. 9 na czas krótki. W stęp 20 
ct. nie k ładąc tomy dobrocsynnoici.

* Muzeum zakładu aaro low ego Ossolińskich od 
godziny 10. do ł codzienn ie ; popołudniu zaś od 
3 — 5 we w torok i p -ątek. W ejścia bezpłatne.

* Muzaum im Dzladuszyeklch otw arte  w o1-j 
daiełę od godz. 10. do l . ,  w środę i sobotę od 
11. do 3.

* M uzeum  p z r a y s ł o w t  w ra tu sza  codziennie
od godz. 9. to  6 .;  w poniedziałek 50 ot w inne 
dnie 30 et.

Kołomyja 26  marca. (z). Ospałość i apatja 
jakie opanowały nasze społecstństwo, również wy­
raźnie odbijają się i w nassym zaścianku. Dowodów 
t e g o  ai« daleko trzebaby szukać, na każdym znaj­
dziemy jo kroku. J a s  rok blisko m am y tn np 
szkółkę Freblowską, wzorowo zrządzoną i prowa­
dzoną przez p. F. Dworską. Sądmttoy kto, ae szkółka 
taka, od lat wielu wyczekiwana i niezmierne poży­
tki przynieść mogąca, pewinnaby prosperować i roz-
wljać się należycie. Mogłoby to być, co p a , 
ale wszędzie indziej nie nas, w K om y. 
szkółce nasz aj jest laleiwie kilkoro dziatwy J  
ko podziwiać możemy anielską prawdziwie °*WP 
wość panny D., że czas swój i zdrowie poświęć* 
dla Dioh, bez żadnych widoków dla siebie. Czy J 
panie kotomyjskie nie raczyły przekonać się o tern 
osobiście i poprzeć jak się godzi, zakład, któremu 
z początku tak wiele umiały obiecywać??

— Z Rudak. (Odparcie zarzutów przeciw Ba­
dzie powiatowej podniesionych). W poprzedzającej 
korespondencji mojej, wykasująeej mylnie podane 
fakta, przez p. Miehala Ostrowskiego w Oatecie 
Naddnieit., nie sprostowałam jeszezo jednego do­
niesienia, mianowicie, ź» ip. Pawłowski, drogo- 
mistrz Rady powiatowej był w r. 1831 oficerem w 
pierwszym putkn oianóv.. I to doniesienie jest 
mylne, bo on był w drogim pnłkn lianów trę ba 
czem, w plntonie p. Kwiryna Ulenieekiego z Ja- 
remkowa.

Przystępuję tsraz do załatwienia narzutów : P- 
Michał Ostrowski w plerwssej swojej koresponden­
cji powiedział .powiat antonomlezsy rndeeki do 
dnia dzisiejsi ago posiłknje się niemal we wssyst 
kich sprawach blagą". W drnglej korespondencji 
powiada ie  owoców z czynności naraej Rady po­
wiatowej, .ani rusz aie iomacamy się*. .Rolni­
ctwo, handel upada, przemysł się nie podnosi i 
drofł i mogty mamy karkolomn6, oświa y a j 
nie ma“. „Rada powiatowa dla braku 
rzadko miewa posiedzenia, Wydziałowi tez się n 
wiole śpieszy, lecz jeżeli je tt jaka czynność to ją 
załatwia sekretarz*. W ostatnim nnmerse: „Rada 
powiatowa miała ostatnie posiedzenie walnego igro 
nudzenia (sic!) i jakby na nrągowisko siedin razy 
r. «. u lanej powodzią ludności tutejszego powiatu, 
przy nkładMiz badteta" nehwaiiła wedłzg koro- 
apon lenia za wysokie pensja, Aarznaa, io inży­
nier przy Rśdsie powiatowej zla ma eo robić i że 

ale pasie* pobierając rocznie 900 zł. Że kance­
lista w Radzie powiatowej Jest niepotrzebny i ie  
Wydział ile  postąpi* przyjmując natychmiast po 
śmierci śp. Płaskow.kitgc, na jego miejsce prowl-
zoryesnego kaneelłstę, .

Radu powiatowa aa.za odznaaa. «ię 
dbałością o dobro powiuti i każdą dobrą_ 7 
tego cola dążącą popiera, bo też w skład tej a j  
wchodzą tacy mętowi*, jak P- T’ ? ’
Albin Rayski, p.  Adam Nsel, p- 
oki, p. hr. Jan  Aleksander Fredro, i inni, kio-Jck 
prace dla naszego społeczeństwa są znane powsze­
chnie, a imiona ich zasłużoną czcią otoczons. Na 
sza Rada powiatowa wybndowała droff * Komarna 
do Gródka kosztem 30.000 zł., przyczyniła flę dsi roz­
szerzenia szkoły w Radkach na 4 -klasową, dąjąa 
na rozszerzenie budynku 2400 zł., zaprowadziła 
sprzedaż soli w Rudkach i Hsrotanis wielkiej, na* 
wiązała Towarzystwo zaliczkowe i straż ogniową 
ochotniczą w Rudkach, ndziela bezpłatnie lokaln 
Towarzystwu zallotkowoniu, Towarzystwo ozytelsi 
(wypożyczalni dzieł), pomieszcza w swoim lokaln 
bibliotekę Towarzystwa gospodarskiego, zdzieliła 
pożywek po 6000 zł. dis Towarzystwa zaliczko 
wego w Rudkasb i Komanie dla wsparcia ieh roz­
woju. Popiera spółkę handlo skór w Radkach. 
Udziela bezpłatnie pism czasowych szkołom i gmi­
nom, które o to proszą O ile zaś własne siły jej 
powiatowi pomocy udsielić nie mogą, przedstawia 
Rada jego potrz*by w petycjach do sejmu I Rady

państwa i żadni sprawa podnieslosa w kraju jako 
użyteczna przez naszą Radę pominiętą nie była.

Prsypatrzmyź się budżetowi rocznemu, który 
szanownej redakcji posłałem; os 12.479 zł. rocz­
nego rozchodu, wydaje Rada n . drogi 4600 zł., na 
szkoły 1 cele oświaty 2775 z)., na cele dobra pu­
blicznego 600 z l , a reiztę tj, 4504 zł. na admi- 
etrację, limąc w to najem lokalu, pensje, wszelkie 
djety i roczny datek na fandnsz emerytalny nrzę- 
duików. Pensje urzędników są takie, jak w in­
nych Radach powiatowych, a nawet niższe, o czem 
można się przekonać w Wydziale krajowym, gisio 
wszystk e powiaty budżety roczne nadsyłsją, a na­
wet w Drohobyczu pensja sekretarza jest wyższa, 
gdzie właśnie Gaz. Naddniestrzańeka wychodzi.

Gdyby liczba urzędników była za wielką, 
byłby na to zwróaił nwag? Wydział krajowy, ale 
twierdzenia korespondenta w Gaz. Naddiiiestr.} 
ie  ten lnb 6 i urzędnik jest potrzebny, Jub nie po­
trzebny, polega na supcłneni nierczumieniu tego 
przedmiotn, bo gdzie korespondent ten uógl nabrać 
toj wiadomości, sby mógł ocenić pracę urzędników 
Rady powiatowej ? Od lat dziesięoln Rada powia­
towa tylko dwa razy nie odbyła posiedzenia, dla 
brakn kompletu, posiedzenie Wydziału odbywa się 
raz na miesiąc i wszystkie sprawy, wpływające do 
protokołu zasadniczo rozstrzyga, zaległości robót w 
biurach Rady powiatowej nie ma żadnych. Zasługą 
jest W ydihiu, że po śmierci jednego kancellzly, 
szybko tę posadę sbsadiił, aby prsos to czynnośai 
urzędowe nie cierpiały.

Przystępuję jezseze do owego wołania o po­
wiecie. siedm rasy zalanym. Rzeeaywiście w na­
szym powiecie ucierpiały gminy na południowej 
stronie przez wylewy, aie im podatki wszystkie 
odpisano, więt i dodatki powiatowe, tak samo, jak 
w roku zeszłym gminom gradową klęską dotknię 
tym. Zreeitą żadna administracja byłaby niemo­
żliwą, gdyby urzęiniKom w razie takim, jak ten, 
ptnsje zmniejszano.

Na zakończenie wspomnę, że korespondent 
Gaz. Nadd. wssęasie pisze przez my, co zesta 
wionę z podpisem korespondencji, tak w ygląda; 
„my Michał Ostrowski*

Teatr, muzyka i literatura.
R ap arto ar tea tra ln y  Dzisiaj w piątek d. 

27. b. m., na dochód Gabrjeli Zapolskiej po ras 
pierwszy: . B i a ł a  m a / p a * ,  kom. w 3 aztaon 
p. de Saint Piorre.

W sobotę d. 28. b. m., na dochód Juliana 
Jeromina, po raz ostatni w tym sezonie: „ F a u s t * ,  
opera w 5 akt. Gounoda, z panią Arklowa w par- 
tji Małgorzaty. * 1

— W c z o r a j  wystąpią po raz drugi pani 
Dowiakowska w „Aidzie". Artystka warszawska 
odśpiewała swą partje poprawnie, z dramatyczną 
siłą. Jako jedną z głównych zalet p. D. podnieść 
musimyj»j wyborną deklamację, umiejętne fr.zowa- 
nie i grę, w której łączy się aapał z rutyną. Pu­
bliczności było nie wiele, co przypisać należy temu, 
że to już koniec sezonu operowego, koniec mie­
siąca i święta za passm. Panią Dowlakowzką da­
rzono oklaskami przy otwartej scenie i po aktach, 
co także i innym wykonawcom przypadło w udziale.

— R e c y t a t o r  St. K o n o p k a ,  produko­
wał się 24. b. m. w sali rataszowej wygłaszając 
z pamięci 3, 4 i 5 akt Hamleta. Ci, którzy mieli 
sposobność poznać p. Konopkę, przyznają razem z 
nami, że p. K. doskonale się wywiązuje z swego 
zadania. Już samo poprawne wygłoszenie utworów 
dramatycznych, nie małej wymaga pracy, przy re­
cytowania zad utworów takich jak .Hamlet", „Ma­
zepa", gdzie recytator sam za wszystkich wystar- 
osyć musi, niemało ■% tradnośei, 1 ta pokonajo p. 
K. s łatwością. Najlapisj wypadł 3 akt „Hamleta* 
a matką i ostatnia aeena a grabarzem. P. K. wy­
powiadał deklamację treśsiwym i dobrze pojętym 
poglądem na auaczenie arcydzieła Sohekspira, pod 
względem filozoficznym.

— W p o n l e i z i a ł t k  na dochód Towarzy­
stwa „Rodzina*, odbędzie się w teatrze przedsta­
wienie z następującym programem; 1) „Przecho­
dzień*, nokturn sceniczny w jednym akcie Franci­
szka Copće. 2) Splew pani Arklowej. 3) „Właści­
ciel kużaic*, dramat J .  Uh nota (scena z akta 2-go). 
4) „Jedenkroć*, komedja w 1 akcie L. Madejskie- 
*0,  ̂ t? y #.rbnni “oblle*1, arja barytonowa, odśpie­
wa p. Kohler. 6 ) Po raz pierwszy: „Przez tele­
fon*, monodram humorystyczny w 1 akcie przez 
pp. Abrahamowicza i Ruszkowskiego. 7 ) Po raz 
pierwszy: „Journal Parlś". 8) Po ras pierwszy: 
„Wiara, Nadzieja i Jiiłość*, S8ena komiczna ze 
śpiewami, zo sztuki ludowej Staseczyka.

t a t f t r m i ,  m j i l  i  h s i e L

Rfiadań dnia 33. marea. Na dzisiejszy targ 
przypędzono  bydła rzsżnego 2901 sztuk, a mia­
now icie : 1057 sztuk galicyjskich I bukow ińsk ich , 
875 zztuk węgierskich i 969 sztuk niemieckich.

Płacono za woły węgierskie opasowe 50 zł. do 
5 7  zł., — ozobliwe do 62.— zł., za woły socho- 
pazzowe — do — sł.j — za woły galicyjskie i 
bukowińskie opasowe 51, do 59 zł. — ct., ozobl. 
60 zł. — *» zuchopaszowe — do — zł. — ct.;
a woły niemieckie 52 do 61 zł. — ct. za 100 
kilo mięsa bitego.

Targ był z powodu zbyt dużego spędu, bar- 
dso zły, cena spadła od 2 do 3 zł. ua 100 kilo, 
paręsst sztuk zostało uiesprsedanych, z którego to 
powoda spodziewać się można, że i ua przyszły 
tydzień targ zły będzie.

Witdań dnia 23. marca. Na dzisiejszy targ
w P ressbugu spędzono wołów opasowych 1829 
sztzk, a miano wiele: 1506 sztok węgierskich, 323 
■ztnk niemieckich.

Płaeono za węgierskie od 50 do 63 zł. 50 e 
ozobliwe do 6 8  zl.; za niemiecki# 60 do 65 zł.’ 
osobliwe 68  zł. za 10 0  kilo bitej wagi.

Targ z powodu dużego spędu był mdły, cena
spadła od 1 do 2 zł. na 100  kilo, wszystkiego nie
rozprzedano. A . Krtysetofowicz f t Com.

Wis dań dala 25. marca. Na dzisiejszy targ
dowieziono nierogacizny żywej: ciężkich bagonów 
1415 szt. średnich bagonów 1786 sstak, a gall« i 
bnkow. warchlaków 3591.

Płacono za ciężkie eagony od 40.— do 43.— zł. 
za środnle bagony od 37 do 40 zt., za warehlaki 
od 33 do 40 zł. za 100 kilo żywąj wagi bez po­
datku.

Wilhelm Amirowim Ł  K . Sckele.

T e l i in i i  6 u .  Nar. i utatiie T i i t a i c i .
Do kardynała Mihajlowicia, arcybiskupa 

zagriebskiego, udała się w tych dniach depu- 
tacja  obywateli z prośbą o pozwolenie odpra­
w ienia w kościele św. K atarzyny w Zagrzebiu 
mszy słowiańskiej w dniu obchodu pam iątkowe-

fo tysiącznej rocznicż śmierci św. Metodego. 
!ardynał oświadczył, ie  to jest niemożliwe.

Komisja parlam entu niemieckiego, wysa 
dzona dla narad nad wnioskiem centrum o 
przekazanie gminom dochodów z ceł zbożowych 
postanow iła zgodnie z ministrem finansów, że 
przypadający na P rusy  udział w cłach od zbo­
ża i bydła, wynoszący 141/, milionów, naleź> 
państwu, a co zatem idzie, przekazany być wi 
nien fanduszom gminnym.

Konszystorz m etropolitalny w Belgradzie 
postanowił pod przewodnictwem m etroplity Te- 
odozjusza obchodzić uroczystość pam iątkow ą 
śmierci św. Metodego, jako święto kościelne 
czysto lokalnej natury .

(Z  Hady paiwtwa.)
Wiedeń d. 26. marca. Posiedzenie Izby po­

słów. P rezydent zaw iauam ia Izbę o uchwalo­
nych przez biuro Izby  zarządzeniach, aby po­
łożyć tam ę ekscesom na galerji (ob. „Przegl. 
poi.*)

Uchwalona przez Izbę panów ustaw a kon- 
grnalna, odesłaną została do komisji kongru- 
alnej.

Schier interpeluje m inistra handlu w sp ra­
wie zaniechania budowy kolei lokalnej Budzie- 
jowice Salnau. Doblhammer interpeluje mini­
s tra  oświaty, czy zam ierza poczynić odpowie­
dnie kroki, aby powiększanie liczby klas, ko­
sztowne nowe budowy i przebudowy dla szkół 
wiejskich ograniczone zostały do najkonieczmej 
szej potrzeby, dopóki ludność wiejska nie b ę­
dzie mogła ponosić zuowu wyższych ciężarów 
szkolnych.

Następnie rozpoczęła się rozpraw a srezegó 
Iowa nad projektem  ngody z koleją Północną. 
Schwegel staw ia znane poprawki i motywnje 
takowe. Zallinger wnosi, aby poprawki Schwe- 
g la  odesłane zostały do komisji dla szczegóło­
wego przedyskutowania. Deym stawia wniosę* 
przeciwny, ażeby te poprawki odesłano do ko­
misji z poleceniem, iżby ta  jeszcze dzisiaj wie­
czorem przedłożyła sprawozdanie. H erbst i 
M atscheko popierają wniosek Z a ll in g e ra ,  wnio­
sek zaś Deyma zostaje poparty przez R iegera i 
sprawozdawcę Bilińskiego.

Wśród wzrastającego niepokoju i rozdra­
żnienia w Izbie, wywiązuje się pomiędzy prezy­
dentem, Zallingerem, Deymem i Plenerem spór 
co do kwestji, k tó ry  wniosek m* być najpierw  
pod głosowanie poddany. W  imiennem głosow a­
niu uchwala I ib a , aby najpierw głosować nad 
wnioskiem Deyma, w skutek czego powstaje no ­
wy niepokój i wzburzenie w Izbie. Następnie 
głosowała Izba na wniosek Plenera imiennie 
nad wnioskiem Deyma, k tóry  pr*yj§k° H>5 g lo­
sami przeciw 147. P rezydent naznacza następne 
posiedzenie na jn tro  przed południem.

Schdnerer stw ierdza, że w myśl dopieroco 
powziętej uchwały, ma komisja jeszcze dziś zło­
żyć sprawozdanie, a przeto naznaczenie posie­
dzenia na jutro musi nastąpić za uchw ałą Izby. 
Posłowie z lewicy opuszczają tymczasem de­
monstracyjnie salę Prezydent zarządza głoso­
wanie i konstatuje, źe następne posiedzenie na­
znaczone zostało na jn tro  146 głosami p rze­
ciw 5.

Wiudań d. 27. marca. Komisja kolejowa 
Izby posłów przyjęła wczoraj wnioski Schwe- 
g la z niektóremi poprawkam i. Komisarz rządo­
wy oświadczył, że taąd niem a żadnego powodu 
do występowania przeciw wnioskom Schwegla, 
skoro o wykluczaniu zagranicznego węgla nie 
myśli i wnioski Schwegla do pierwotnych wnio 
aków rządowych się zbliżają. — Przed przystą­
pieniem do szczegółowej rozpraw y oświadczyła 
ławica, że to natychm iastowe, raptow ne przy­
stąpienie do obrad nważa za gw ałt, sumienia 
jej zadany, że przeto nie może dalej uczestni­
czyć w rozpraw ach nad wnioskami Schwegla.

sieli zaprzestać oguia d la braku  amunicji. F ra n ­
cuzi powrócili o godzinie 7. wieczór do Dong- 
d a n g ; s tra ta  ich w poległych i rannych wynosi 
2 0 0  żołnierzy.

Paryż d. 27. marca. Na wczorajszem pooie- 
dzeniu Izby posłów interpelowany z powodu k lę ­
ski aongdańskiej F erry  oświadczył, że jest to 
przypadek, k tóry  wnet powetować potrafią o- 
kryci sław ą dowódzcy francuzcy. P rzednia stra i 
wysłanej na pomoc kolumny już przybyła do 
Łangsonu.

Rzym d. 27. marca. Na dzisiejszym konsy- 
storzn nastąpi zamianowanie kardynsiła O reglia 
kamerlepgiem, tndzieź prekonizacja obu arcyb i­
skupów lwowskich, bisknpa stanisław ow skiego 
i biskupa linckiego.

LonJyn dnia 27. marca. W Izbie posłów 
odczytano mesaż królow ej, donoszący, źe wobec 
dzisiejszego stanu spraw  państwa, tudzioz ogro­
mu zadania, jak ie  mają pized sobą siły  zbrojne 
Anglii celem bronienia interesów państwowych, 
rezerwy armii i rezerwy milicji zostają pod 
broń powołane Gtladstone oświadcza, i i  rząd 
angielski założył p ro test przeciw temu, że F ra n ­
cja ładugi ryżu, przeznaczone do portów na 
północ od Kantonn, trak tu je  jako kontrabandę 
wojenną. _

Zadar d. 27. marca. Na wczorajszem śuia- 
dauiu wniósł nam iestnik zdrowie cesarzewiczo- 
siwa. k tórzy sobie w lot zjednali serca rycer­
skiego ludu dalmackiego Oesarzewicz wniósł 
zdrowie nam iestnika i jego rodziny. O godz. 9. 
rano wyruszyli cesarzewiczostwo na miasto, i 
śród okrzyków ludn, zwidziwszy kościoły, s ta ­
rożytności i t. p., pożegnali się z namiestnikiem 
i jego rodziną, poczem przed godziną 12 . od­
płynęli „Miramarem" śród entuzjastycznych o- 
krzyków ludu.

Veglia d. 27. marca. Cesarzewiczostwo przy­
byli tu wczoraj popołudniu. Na morzn lekka 
burza. J u tro  odpłyną do Rjeki.

Suskim d. 27. marca. Wczoraj rano ude 
rzyli powstańcy na kolumnę, prowadzącą pro­
w iant do oboZn na drodze do Tamai, zostali 
jednak odparci, straciw szy około s ta  w pole­
głych. Anglicy mieli trzech rannych.

Wiadań d. 27. marca. Rada państwa. P lener 
złożył imieniem lewicy oświadczenie, źe niemogą 
już brać dalszego udziałn w rozprawie specjal­
nej nad przedłożeniem dotyczącem kolei Pół­
nocnej, poczem lewica opuściła salę.
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Fożyezka kraj. s r .  18 M il pro. w. a. ir -2 75 10* —
?oiyczk* „ ,  1883 47.7* • 90 60 91 «.

6. L 'ny
Miasta Krakowa 18 — 20 —

a Stanisławowa 22 50 84 5 1
€ *oi*4 ty.

Dukat holenderski 5.71 5.81
Dukat cesarski 5.74 5 84
Naneleoudor . 9.7o 9.85
Pófimjierjał rosyjski , 10.C 8  1 0 .18
Rubel rosyjski srebrny . 1.54 1.64

» .  papierowy ! .257* 1-277,
1 0 0  marek niemieckich . 60 30 61 10
Tebro . . . .  —. - -  — . -

Kupony w srsbrte . . —

Przyjechali do Lwowa d. 27. marea 1835. 
Totel ŻORŻA: S br. Tarnowski z Saiatynki, 

W. Tchórenicki z Pohuryloc. F. Jędraejowlcc s 
Trzjbnaaki, A. German i  Wiednia, W. Falk z Ber­
lina, Rohonczy s Czernlowiec.

Hotel EUROPEJSKI: J . Saflr z Taruopela,
E. Zem z Wiednia.

Hotel LANGA : W. Lange z Trjesto, L. Stei- 
ner c Wiednia, Stndzińaki z Brodów, Bberhard z 
Brodów.

Hotel ANGIELSKI: W. Bogttaz a Rzemienia, 
Z. Kohn a Frzemyela, T. Rder z Dziedziłowa.

Hotel FRANCUZKI: S. Kfplicz z Wołoiowa, 
P. Jnng z Petereonrfa, J, Siebeneeheln a Wiednia, 
S. Perlberger z Tarnopela.

Wiadań d. 27. marca. (Pryw .) spraw ozda 
nie do wniosku Zeitham m era w sprawie regu 
lacji rzek galicyjskich zostało już wczoraj ro i 
dane, i na porządku dziennym dzisiejszego po­
siedzenia Izby postaw ione; wszelako w ątpii-' 
wem, czy przyjdzie dzisiaj pod obrady w Izbie. 
Po dzisiejszem posiedzenia wieczór nem ma być 
Izba posłów a jutro Izba panów odroczoną przez 
św ięta.

Wiadań d. 27. marca. (Pryw .) Aresztowano 
tu ta j oficera austrjackiego Potier des Echelles, 
redak to ra Oesterreichische Militarzeitschrift pod 
podejrzeniem, że plany fortec austrjackich ua 
granicy południowo-zachodniej w ydaw ał jak ie­
muś biuru w Kopenhadze, spełuiającem służbę 
szpiegowską dla różnych państw. Może to jed 
nak ni* je8t sprawa tak  w ażna, jaką się w 
pierwszej chwili wydaje.
a 27’ m arCł- (Pryw .) Wiadomość

w yniku potyczki pod Dong dang
m iw f e n i  w I ib ie  Posł6w do WF 'P skandalów, co dlatego jest ciekawem,
Ł J 0H J f i .  »  ^ d y k a ły /  F e ^ y  p r z y z n ^  że
ufe i zaŹAdał * t  w!tr6tCc Powetowaną zosta- 
Jrm ii. ł  w nfania nie d la  rządu, ale dla

Londyn d. 27. marca. (P ry w ) Amrlia * ca­
łą  forsą robi przygotowania wojenne na lądzie 
i na morzu. Oficerowie arm ii indyjskiej, którym  
natychm iast kazano powracać do Iadyi, dopie­
ro co przyjechali byli do Anglii za nrlopem.

Wiedeń d. 26. marca. Izba panów przyjęła 
prawie bez dyskusji cały budżet w drugiem 
czytaniu.

Wiedeń d. 26. marca. F ab ry k an t maszyn, 
Burkhard, zamieszkały na M ariahilf, o tru ł sie­
bie, żonę i dziecko zapomocą cyankali, z powo­
du złego stanu interesów.

Budapeszt d. 27. marca. Izba panów przy­
ję ła  wczoraj w rozprawie szczegółowej projekt 
reformy aż do trzeciego punktu §. 4. według 
wniosków komisji, odreucając wszelkie popraw ­
ki, między temi popartą PJ1*6* m inistra prezy­
denta poprawkę Stefana Esterhazego względem 
nadania miejsca w Izbie panów duchownemu 
lub świeckiemu reprezentaniowi żydów. Ju tro  
ciąg dalszy.

Berlin d. 27. marce. Allg. z tg .  za­
przecza w rzekomym reweliacjom londyńskiego 
Obtervera o celn podróży H erberta Bism arka do 
Londynu.

Dalej donosi N . " 7*1 poczyniono już 
zarządzenia przeciw z e g r* * ^ 6® ^  formalnemu 
polonizowania w schodnio-priskich okolic po- 
graniczaych.

Sofla d. 27. marca- R*ąd bu łgarsk i prosił 
Fortę  o zamianowanie komisarzy do umówienia 
stycznego punktu kolei międzynarodowej.

Paryż d. 27. marca Urzędowo d onoszą: 
Chińczycy uderzyli d. 2 2 . b. m. rano na poste­
runek Dongdang, Francuzi zdobyli nazajutrz 
p ierw szą'lin ię szańcowego obozu Bangbo, ale 
usiłow ania ich i  d« 24. b. m* ro ib iły  się o 
p zemoe nieprzyjacielską. Około ^odz. 2 . mu

T E A T R  HR.  S K A R B K A  
p o d  d y r e k s j ą  l a n a  D e b n a f i i k l e g e

W piątek dnia 27. marca 1885 
Na dochód O a b r y f c L i  Z a p e l i ł r i e J

Biała, małpa
(Le singe blanc) 

komedja w trzech aktach przez p. Saint-Pierr*.

Rt^sątek o godzinie 7. mdeoeorem,

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
jroćUng zegara \uxm»Msgo.

Prsyofcods* do Lwowa:
Z ARAKOWA: o goda. S min. 36 rano pociąg yo- 

ipieazny o gods £ 37 wieesór pooifS -lokowy, o
ged. l i  min. 83 przed południem poeifg mięuarj.

Z OZARiriOWiKC: o codf i 0 min — wieczór po- 
el(g poapiennjr, o godz. 3 min. 85 rane o godz. 3 minut 
!i2 po połndaiu pjoiąg aięueaj.

Z PODWOŁOCZT8K: aa dworsee w Podzamcza o 
godz. 10 m. 13 wi ozór poul%g pospieuny, o godz. S tr. 
28 rano i o godz 3 min. 42 po pełud. poei*g arifizan;.

Z PODWOLOCZTBK: a» dwerzoo główny lwowzk. 
e gedt. 10 min. 20 wieozor pooiąg po Mommy, o godz, 
8 min. &. raao i o godałxle * a l t  10 po południu po- 
oifg mlęzzaa;.

Odchodź* ze lwów*::
DO KRAKOWA: o godz. 10 min. 46 wioezór poei*g 

pozpiezzny, o godz. 4 adn. 6 rano poeiąg osobowy, < 
gudz. 6. min. 3 po południa pociąg miguany i o godzi­
nie 6. min. 85 rano pociąg mięezany lokalny.

DO CZCRHIOWSC: o godz. 6 m. 80 rano pociąg 
pospiMiny, o godz. 13 min. 16 pa poładaia, 1 o godz. ll  
min 10 w aoey pooiąg laięczacy.

71.30
249.50 
186.25
289.50 
1 2 6 -  
176 — 
104 — 
I06 4o 
119 25

K U B S  G 3K ŁD Y  
W l s d s ż  dnia, 
godkina 1 minut 

jkłpiny. 44.—
Angle-austr. 103.—
Kolej Kr. Lud. 265.50 
Kolej Bolid. 137.25 
Kolo] państw. 306,—
W * . Nordstb. 174.50 
Wąg. obi. p. sł. 109.—
W |g. eiz. losy r. 119.25 
Beata. w%g. 4*/« 98.15 
Roz. rubel. pap. 1.26.75 
Galie, indemn. 102.—

Usposobienie*

W ie d e ń ,  dnia 27. marca, 
godzina 10  aain 80 przed południem 

kej* kredyt 298.80 Angty-aditrj 104 40
Kolej Kar. Lud. 265.23 Kolej ^ołndn. 186.75
Uaionshank 71.— Napoleondor 9.8o
Rossyj banka. 1 277* Usposobienie*, słabe 

B e r l i n ,  dnia 26. marca 
godzin* 6  minut 85 po południu.

Rosyjsk. bankn 210.15 Akeie kredyt. 510.50
Lombardy 280.— Galicjakie 11 0 .—
Poi, wschód. 62.75 Aostr, bank 164.75

W IE D E Ń S K IE J , 
27. M arca. 1885 
48. popołudniu 

Wąg. akejc. kr. 
Uulonzhank. 
Nordbahr 
Kelej Alfoid. 
Kolej Iw.-czeru 
W ieł. Comual 
k iheul 
Lknd-Bank 
Bankrereia 
Losy wągier. 
Marki niemiec, 

polepsza się.

Rnbryka , X a d H ł t a « '  aie po*a*dzi od Redzkoji 
która toż Salaaj edpawledaialaefei sz nią ais przyjmuje.

(IN- a d e z ł a n e . )

C. k. jaae ra lna  D yrekcja aastr. kolei podatwowyoh.

W yciąg  z  ro zk ład u  ja zd y  
w a ż m e g e  md d .  1 5 . l a t e g o  1 8 8 5 . 

O d ja z d  we L w ew e:
Poeląg mięaaaay: o godz. 6. min. 40 rano do Stryja. 
Peeiąg oicbewy: o godz. 11 min. 25 przed południem, 

do Stryja, SUnizłewjwa, Drohobyoza, Borysławia 
Chyrowa,

Pociąg miązzany: o godz. 6 min. 45 wieezór do Stryja , 
Stanisławowa, Husiatyna, Drohobycza, Chyrowa, Za­
górza, Zwardonia.

P r s y j u d  d e  Ł w e w a .
Peciag mięszany: o godz S min. 39 rano ze Stryja, 

Stanisławowa, Chyrowa, Zagórza, Zwardonie.
Peeiąg osebowy: o godz. * min. 17 pc południa ze 

Stryja, Stanisławowa, Drohobycza, Borysławia, Cby- 
rewa.

Pociąg mięs sany: o godz. 1 min. 39 w noey z Husla- 
tyna, Stanisławowa, Stryja Drohobycza. Borysławia 
Chyrowa, Zwardonia.

2*wrów. Z Izby handlowej, 27. marca 
1. Akcje aa caiwftę 

bez kuponu bieżącego płac* 
bez dywidendy

Kolej gafie* Kar. Lud. 2 sł m k. 264 i 0
# iwow. czer-jess. 2 0 0  zł. w. a. 228 50 

Banku hypot. gzlio. 200 zł w a, 284 —
, kred. galic. 2 0 0  sł w. a. 233 — 

2. IA$tf  soilaw M  aa 100 elr. 
bes kuponu bieżącego:

Tow, kred. galie. & pre w, a.

* “ * £  8 u.*„ r o 5 okrec
» ^

Bauku krajowego 4 7 ,7 # w, ł. 
aaka hv* gelia „

« » ii .  -
. )•

99 70 
91 75 
99 70 
!< 8  40 
91 25 

101 40 
,7  — 
^  -

:885

żądąlk

268 -  
233 -  
283 —
‘.38 —

100 70 
93 -  

100 70 
89 40
92 25 

102 4
u8 —  

io;; —

Czas z dnia 5. marca 1886 r. pisze:
Faoryka cykorjl w Rakowicach p. Krakowem.

Dnia 3. b. m. odbyła sit. ceremonja poświę­
cenia parowej fabryki cykorji w Rakowicach, za­
łożone/ przez właściciela tegoż majątkn, p. Anto­
niego ROZMANlTA.

Zgromadzeni przy tej sposobności oglądali 
całą fabrykę w ruchu będącą we wszystkich jej 
szczegółach. Założona na racjonalnej podstawie 
produkcji krajowej, ma przedewszystkiem własną 
suszarnię najnowszego systemu, gdzie cały zeszło­
roczny zbiór cykorji surowej z własnej i sąsiadów 
plantacji wysuszyła, otrzymawszy produkt o wiele 
lepszy od sprowadzanego i  zagrauicy. Dalej piece 
i młyny najnowszej konstrukcji, pochodzącej ze 
znanej w kraju fabryki L  Zieleniewskiego, poru­
szane maszyną parową fnnkcjonują prawidłowo, a 
dodawszy do tego kierownietwo przez m ąjstia od 
lat 30 w tym zawodzie pracującego, widzimy wa­
runki trwałego lozwojo i fachowego prowadzenia 
fabryki. — Przytem zarząd prowadzony jest przez 
samego właściciela, który w tym celu zwiedzał w 
roku zeszłym pierwszorzędne fabryki cykorji w 
Niemczech, administracja ograniczona do minimum, 
n>eobciążona zbytnim balastem urzędniczym, daje 
rękojmię taniej produkcji.

Wszyscy ludzie pracujący w fabryce, pomimo 
krótkiego dopiero trwania nauki odznaczają się już 
dokładną wprawą i śmiało pod tym względem z 
robotnikiem obcym rywalizować mogą.

W porównaniu z olbrzymiemi fabrykami za- 
granicznemi tego rodzaju, fabryka cykorji p. Aut. 
Rozmanita jest małą, gdy ją  jednak porównamy z 
kilku istniejącemi u nas w Galicji, śmiało pierw­
szorzędne miejsce zająć może. Jestto pierwsza fa­
bryka i uas w kraju, znajdująca się w ręku pol­
akiem i katolickiem.

Mamy nadzieję, iż Publiczność Krakowa i 
kraju całego, przekonawszy się o dobroci tego wy­
robu, poprae czynem usiłowania na polu przemysłu 
krajowego, o którym tak wiele teraz pisze się i 
mówi.

Nowa Reforma z dnia 5. b. m. pisze: Wiele 
osób podążało wczoraj z Krakowa do Rakowic, 
gdzie odbyło się uroczyste poświęcenie fabryki cy­
korji, świeżo założonej przez właściciela włości p. 
Rozmanita, sybirak* i wychodźcę z r. 1863. Po­
spieszamy z zanotowaniem tego pocieszającego ob­
jawu w chwili ogólnego zastoju i wobec niskich 
cen produktów rolniczych, wywołującegc rzeczywiste 
uznanie dla przedsiębiorcy, ile że zakład urządzony 
został według najlepszyot wzorów, jakich dostar­
czyły fabryki pragskie i magdeburgBkie, a produ kt 
pod względem dobroci i taniości przewyższa wy­
roby sprowadzane z zagrauicy. Spodziewać się też 
można, że ogół, a zwłaszcza panie nasze, poprą 
skutecznie pożyteczne usiłowania, ciem dopomogą, 
aby grosz nasz został w kraju, a nie marnował 
się dla obczyzny, od której znikąd nie doznajemy 
poparcia

AlDSt MiMWl
w e  L w e w l e

poleca
N ajlepszy

w beeokec h
PC 167, 100 i 50 
kilogr.:— jal 
kunutyńsMe 
ple hydrauliczne

■  a J I  » ■  I  e  I !

Do diisiejszego nakładu dołącza się dla 

PStarość**t0r<5,r Ua prowincji Frospekt p. t.



Sławne, suche, prasowane

ser drożdże
z fabryki

AS. Ił  M antom  i Syso
w Wiedniu

jedynie
pewne i ' niezawodna w pieczywie 

Główny skład  dla Galicji 
w  h a n d l u

Karola Ballabana
WE LWOWIE.

Łaskawe ziecenia ra  Ś w i ę t a  
W ie lk a n o c n e  upr szam jak  naj­
rychlej uskutec-uić by najdalej dnia 
29 lnb 30 marca wysyłki aikatecz- 
n ć maxna.

Ponieważ tego roku 
WiZyotki i ewi^ta w jednym tjgoduin 
przypadają, potrzeba będzie nadzwy­
czajny a wozeioe zamówień.e z tegrf 
powodu dla mnie bardzo pożądane.

8394 1—4

JAN LUDWIG 
H A N D E L  W I N

we Lwowie ul. Krakowska 1. 7.'
poleca najprzedniejsze W IN A  w rozmaitych gatunkach 

| po cenach najniższych, na które roztyta  na żądanie szczegółowe 
cenniki franco. *

N a nadchodzące święta poleca szczególnie : *
Z ie le il ia k  bardzo dobry po ct. 60 i 80 za butelkę 
M aślacz bardzo dobry po złr. 1, 1.40, 2 za butelkę 
G r in ż in g e r  austr. > bardzo dobry ct. 64 za butelkę 
C ognac bardzo dobry po złr. 2.50 za butelkę 
RUM  bardzo stary po złr. 2.50 za butelkę

Przy wysyłkach na prowincję, biorąc przynajmniej 20 butelek 
liczę nic za npako* ania. -----

ł i u « m \  M A R k i R w r a
we Lwowie, przy placu Mariackim 1. 10.

wyprzedaje zopeteie wszystkie wyropy p l y i s t i e
S S ^  n i i e  j  c e n  z a k u p n a

a mi.moTyzcie:
P łótna, bieliznę s to łow ą , ręczniki, chustk i do 
nosa z K orczyny  i Dem bowcn, tkaniny w ełn ia ­
ne z K osow a i ko ron k i niciane z Bobow ej i

K a ń c z u g i .  2003 4—?

Wyprzedaż
różnych N A R Z Ą D Z I  R O L N I ­
C Z Y C H  d uprawy roli po z n a -  
e z u i e  z n i ż o n y c h  c e n a c h

W FABRYCE MACHIN

F e r d y n a n d a  F l e t z s c d
L w ó w ,  Łyczaków 76.

Buhajki
ni

2442 2 - 6

Dla
miłośników sportu

K o n i e  rasy angielskiej, jake to : 
FOLBLUT kasztan, 2420 1 - 2
HALBBLUT ksry po Korala,

i inne konie rasy poprawuej są do 
sprzedania.— Bliższa wiadomość w Biurze 
Załatwień W l a d y s ł .  W e r e s i . c z y ń -  
s k i e g o , Lwów, ul. Krakowska, 1. 20, 
lub w sekretarjacie Towarzystwa chowu 
koni w gmachu teatralnym.

N n d m l y n ą r z a  do bndowy młynów
amerykańskich i swykłych : 

H a b j e k t s  do handlu korzennego, po 
leca BIURO W. WERE8ZCZYNSKIEGO,, 

Lwów, ul. Krakowska, nr. 20.

dr. H a r t o m  „aoM !
najlepiej utwierdzony środek leczniczy 

bes wstrzykiwania, przeoiw 
r z e c z ą c z c e  n  m ę ż c z y z n  i dr. 
Hartmanna Auzilinm przeciw u p ł a -  
w o i i  n  k o b i e t ,  (ożyto świeżo po 
wętale lab przedawnione), jest wraz z 
pouczającą broszurą i kartą do konsul­
tacji, uprawniającą, za 9 zł. *0 et. do 
nabycia we wszystkich aptekach i w 
głównym składzie wysyłkowym w W . 
T w e r d e g o  a p t e o t ,  jltadt, Kohl- 
markt, 11, we W . .  tM J g   ̂ .
marką ochronną i kartą opatrzone an-

Magazyn Wawatny i konłekcyj

H enryka Schwarza
w Krakowie ul. Grodzka 13.

poleca

Nowości  wiosenne i le tnie
m i a n o w i c i e :

Materjały na suknie
w wełnie, jedwabiu i kotonerjach.

Gotowe okrycia.
K o s t i u m y ,  J e r s e y ,

Tnrniury itp.
S K Ł A D  P Ł Ó T N A ,

bielizny stołowej, chustek do nosa 
P ończoch  F iranek ,

K u p  n a  ł ó ż k u ,  P l e d ó w ,
Dywanów itp.

Skład fabryki Sławncklej-
Zamówie ia aa snknie i okryci i uskuteczniają się spiesznie.

Próbki i e£nuiki na żądanie.

Mtt‘s konkurencfi
T T " 1 0  m D i 7 i r i c  * dobrego trwałego chiffonu z naj- 
A Ł U O Z ł U l o  L o  cieńszym przodem, dobrze i staran­

nie szyte, najnow-iego kroju, . z t b k a  1 z ł .
I f o l o e n n i /  m o w l r i a  1 bardzo mocnego białego, czysto lnianego

płótna staraLnie Bzyte najlepszego kroju 
t - a . u  I  zk .

•rasy Szwyc w wieku od 1 do l 1/, 
I roku, sprzedaje także w bieżącym 
I roku P a ń s t w o  T l n m a c a .
12444 1 - 3

.6 modnych krawatek z ozdobną s z p i l k ą
ranem 60 et.

Kolorowe damskie spódnice lu99trC
tonowe i satynowe S i t a k a  1  z ł .

M. Beyer i Spółka
L w ó w ,  ul. K a r o l a  L u d w i k a  1. 1.

Glińsko
Fabryka wyrobów ceramicznych, wyrabia:

Piece kaflowe
. óżnego kształtu, tudzież na zamówienie 

akże; l r a c h ó w k l ,  c e g ł y .  D r e n y  
| i t p .  Bliższą wiadomość udziela:

Arnold Werner,
we Lwowie, (ul. Sobieskiego 3.)

28411 1—?

Nauczycielka  , z matki
Francuzki, wyoh®- 

wana za grau<oą, w ładająca czteroma jt ' 
zykami, t. j. francuskim, niemieckim, *■*' 
gielskim i polskim, posiadająca chlubo® 
świadectwa z zacnych domów, i muz W 
w wyższym stopniu, z konserwatorj®* 
wiedeńskiego, poszukuje umieszczeni* * 
w kraju i za granicą. 2447 1 -3

Nauczycielka Polk»- «wy podjj
nowej metody, p°. 

siadająca język francuski i niem iecki 
muzykę w wyższym stopniu, z kilkoletuł 
praktyką, zaopatrzona w chlubne rek0 
mendacje z domów obywatelskich.
D w ie s e n iin a r z y s tk i
mieckim językiem i muzyką, posiadają0® 
rekomendację, poszukują umieszczenia * 
krajn lnb za granicą. Bliższa w iadom i 
w „Biurze Wywiadowozem" J a l j i  XV}' 
t o g z y ń s h l e j ,  Rynek, 1. 28, we Lwowi*

Parasolki
n a j n o w s z e

w wielkim wyborze 
polecają 

po najprzystępniejszych 
cenachSiltii & stelzir

v»e L w o w i e
ulica Halicka 1. 16.

xilium skntkn;a i jest prawdziwe. 
Pan dr. Hartmann znany od ’wielu

lat jako najlepszy speojaHsta, 
nowany został dyplomem i  r. 1870 
członkiem wied. fakultetu medycznego 
i ordynuje w swym sakładzie od 9—6 
w n i e d z i e l ę  i święta od 9 do 2 
godziny w wypadkach syflutycsnyoh, 
wrzodowych, skórnych i płciowy oh u 
kobiet ł  przeciw osłabieniom według 
swej doświadczonej metody bez skut­
ków złych, nie przeszkadzającą w za­
trudnienia. 1281 9 -?

Leki dostarczają się pod dyskrecją. 
Honorarjum mierne. Takie listownie. 
W i e d e ń ,  B t a d t ,  S e U e rg s u M e , 

nr- IL
S k ł a d  we LWOWIE: w aptece 11 

P. Mikolascha, Er. Jamregiewicza apt. 4 
w Tarnopola. J

Wino czerwone
pyszne, prima Yillanyar, wyżyłam pod
najrzetelniejsiemi warnnkami po i zł za 
hektolitr z miejsc produkcji w beozka h 
po 5H lHr. i wylej, tndzies w 70-oentoli- 
trowyoh fis sakach po 60 et. z wyłącze­
niem beczek i skrzynki, za które liozy się 
własny koszt, za pobraniem. Takie wy­
śmienite w i n a  b i a ł e  I  w y s k o k i .  

Korespondencja po niemiecku.

Moriz Grun,
B idspeu t, alte Fostgasse 10.

2409 1—t

Ha&lehnera źródło wody gorzkiej

H n n y a d i  J a n o s

ca=> A D A M  J A K U B O W S K I & o
^ r

m

CCI

C O

Od lat czterdziestu kilku ciesząc eię względami PT. Pnbli- 
cznoSoi, poleca nt zbliżające się święia Bwojo w y ro b y  w ę  
d l l n a r z k l e  jako to : s s y n k i ,  o z o r y ,  p o lę d w ic ę ,  
H alam i, kiełbasy i tym podobne towary w zakres wyro­
bów wędlinarskich wohodzące. 2437 1—4

WE LWOWIE przy ulicy HALICKIEJ 1. 12. 1 '

I leprzemakalne

gunia i suknie gnniowi
(LODEK),

z najlepszej styryjskiej wełny czyste;, koloru brunatnego, popielatego i ozarnegH
naturalnego.

Eleg meużyków lub okrywka od zł. 16—3] 
Styryjskie saoco lub kurtka „ „ 10—Su 
Całe ubranie męzkie „ „ 20—Sj
Damski żakiet lub palto ,  ,  10

Z dekauera, Kosińskiego, C hałubińskiego, r»aokalskiego, H iraoha, 
N uaabaw ua, E snuneh* , BcbnlUogo, W underlieba, F rled re ieh a , bpie 

gelberga i  inmyeh zasługuje słuunie na poleoenie, jako

najskuteczniejsza i najwyśm. ze wszystkich wód gorżkich.
Uprasza się zawsze żądać wyraźnie 2410 1—»0

„ b a i l e h n e r a  n a t o r a l n u j  w o d y  g o r ń k l e j *
ażeby uniknąć tern samem szkodliwej zamiany.

Do nabycia we wszystkich handlach wód mineralnych i w wielu aptekach.

Właściciel: A n d rea s S a x le h n e r  w  B u d a p e sz c ie .

Wypróbowana przaz 40 la t!
C. k. wył. nprs. i pierwsza ameryk. 

i angielska patentowana
c. k. nadwornego dentysty

D r . P o p p a
anatermowa wolta

do zębów I ust
we Wiednia, St&dt, BognergasseSt.
Lekarskie potwierdzenie:

P r o f .  O p p t l z r r ,  emeryt
rektor mag. prof. na c. k. klinie-) 
we Wiednin, król. sas. radca dworu 
itd. Pańską anaterynową wodę bada­
łem i znalazłem Ją polecenia godoą.

P r o f .  D r a s e h e  używał praw­
dziwą anaterynową wodę do ust ca 
swym medycznym oddziale w c. k. 
powszechnym szpitalu doświadcz l i­
nie i uświadczył, ie  takowa jest o i- 
powicdnią i wyborną.______________

D r .  K a i n z b a u e r  ces. radca,
emer. profesor. Używałem Poppa a- 
naterynową wodę do n n  w mojej 
nader liczne] praktyce, ordynując 
ją  paojentom oierpiącym na ehoroby 
ustne _ i zębów i  nadzwyozajnym 
skutkiem, byłem bowiem o przy­
miotach chemicznych te jie  przcko-

“ a .  na ehroalezae katary  
ddiiaływa płukanie ustnej i gardła 

ześci szyjnych Poppa anateiyno- 
rą wodą bardzo skutecznie.

P ro t  S e ł m l t z . e r  używa Poppa 
naterynową wodę do ust w choro- 
ach ustnej, szyi i podniebienia, 
idaieł na c ie rp ie n ia  d z iąse ł Z 
ajlepazym  ikn tk iom .

Te aadawycraine przymioty P o p p a  
środków de lębów, które pozyika- 
ły sobie- zasłużone uznanie tak ie W 
łfbnąoąaeb, Sawajcarji, Turcji. An- 
4-'’. JUnsryoe itp. są w prawdai- 
w«J i mesfsłsZowanei jakości do 
nabycia t

D° nabyem we Lwowie w apte­
kach: P. Mikolascha, 8. Hackera, 8.

,£ • !* •* •« !  A- H-Blumeafalds, Ed. Jeciewioza, Ł  Krzy­
żanowskiego N. Kamewskiego, I  
Kochanowskiego, dr. Zarzyckiej), M
Mttlier handel g ^ a n t  Ł lŁ y « T L e o nperfum., Fran- Skulski A Lson płrf 
tudzież we wszystaich aptekach, dro- 
gerjaoh, handlach galanteryjnych i 
bandlaon perfum.

FOSFORAN Ż E L A Z A
LERASA APTEKARZA, DOKTORA NAUK ŚCISŁYCH

W  płynie podobnym do zgęszczonej żelazistej wody m inera lnej, 
jest jedynym środkiem żelazistym zbliżającym się do składu kulek 
k rw i, a posiada nad resztą preparatów żelazistych tę wyższość ze 
działa w sposób odtw arzający krew i kości. N igdy nie sprawia zatwar­
dzenia i  nie utrudza żołądka , nie czerni zęb ó w : używa się zawsze 
z dobrym skutkiem w boleściach żołądka, przeciw bladości cery, nie- 
dokrewności i wszystkich tych cierpieniach którym podlegają nie­
wiasty, panny i dzieci blade niedokrwiste, cierpiące na mdłości i brak 
ap e ty tu .

P a r y ż , 8, u l ic a  Y iy ie n n e  i w e  w s z y s t k ic h  g ł ó w n y c h  a p t e k a c h .

W * Liw owi* w  s p t .  p p . P i o t r a  M ik o la ich a , B uck  era., B e is e rs  i  N a h lik s .

Lekki płaszcz na deszcz z kap. zł. 7.—
„ . d o  podróży i na po­

lowanie z kapuzą „ 10.50 
„ „ cesarski 1. okrywka „ 12.—

Nieprzemakalne kapelusze z Łoden,
dle mężczyzn, pań i dzieci po złr. 2.50 do 4 

Wszelkie gatunti męzkiej i damskiej Lode i, nmodnizowan* matę je  gnmow-1 
wysyłam na metry, lub według upodobania w gotowych sukniach rzetelnie i rychł* 
za pobraniem. 2885 1—"Job.. G unzberg, handel sukna,

w  CH tA ifc, ( W t y r j a ) . ________________________

M i t o r  w y m i a n y

i

L. 8067.

Ogłoszenie konkursu.
Wydział krajowy królestwa Galicji i Lodomerji z W , ks. 

krakowskiem, ogłasza niniejszem konkurs na stypendja fundacji 
imienia Stupnickich i Jankowskich, ustanowionej przez ś. p. 
Marcelego Stupaickiego.

Rozdanych będzie na teraz stypendjów dwanaście, a to 
sześć po trzysta [300] złr. a. w. dla uczniów Wydziału pra­
wniczego lub medycznego uniwersytetów we Lwowie, Krakowie 
i Wiedniu, tudzież sześć stypendjów po dwieście [200] złr. a. w 
dla uczniów szkół gimnazjalnych w kraju.

Ubiegać się mogą o te stypendja uczniowie wspomnianych 
zakładów naukowych, urodzeni w Galicji, wyznania rzymsko- 
lub grecko-katolickiego, polskiej lub ruskiej narodowości, jeżeli 
są dziećmi niezamożnych rodziców i wykażą się celującym po i 
stępem w naukach i wzoruwemi obyczajami.

Uczniowie pochodzący z rodzin spokrewnionych z funda­
torem, mianowicie, jeżeli wykażą pokrewieństwo z Andrzejem 
Stupnickim, ojcem fuudatora, lub z  Marcelą z Jankowskich 
Stupnicką, matką fundatora, chociażby nie wykazali celujących 
postępów w naukach, będą mieli pierwszeństwo przed innymi 
kandydatami, między sobą zaś w miarę bliskości pokrewieństwa 
z rodziną fundatora.

Chcący się ubiegać o te stypendja, winni wnieść podania! 
na ręce przełożonej władzy szkolnej do Wydziału krajowego, 
najdalej d o  1. m aja  1885, i załączyć metrykę chrztu, osta­
tnie świadectwo szkolne i poświadczenie wydane przez wUściwy 
urząd parafialny, że ani kandydat ani jego rodzice nie posia­
dają takiego majątku lub dochodów, kióreby wystarczały na 
przyzwoite utrzymanie kandydata w  szkołach.

Kandydaci, którzy z tytułu pokrewieństwa z fundatorem 
mniemają mieć pierwszeństwo do stypendjnm, winni na udowo­
dnienie tego pokrewieństwa przedłożyć nadto odpowiednie me­
tryki i dokomenta.

Stypendja powyższe zostaną nadane od drugiego półrocza 
roku szkolnego 1884|5.

2448 1—3

Z Wydziału krajowego
królestwa Galicji i Lodomerji z W. ks. Krakowskiem,

we Lwowie, dnia 20. marca 1885.

Dźwignie, trawersy kontowe T  U. ie la ia  na]- 
lepszej jakości wazyitkick profitów i rozle­
głości, rezerwoary spirytusowe, piły krato­
we kompletne, posady walcowe do młynów, 

kola obrotowe, transm isje, części składowe do 
m ł y n ó w ,  dostarczają rychło i po najtańszych cenach.

L. Rosenfeld we Lwowie,
ulica Karola Ludwika l 29. 2417 2_?

Na zapytania udziela się najrychlej odpowiedź a cenniki gratis.

c. k. uprz. gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszystkie elekta f monety
pod warunkami najprzyctępniejizemi

5 1, L I S T Y  h i p o t e c z n e , .
jakoteż

5°|0 premiowane Listy hipoteczne,
które według prawa z d. 1. lipca 1868 (Dz p. P. XXXV III. N. 93 ) i 
najw post. z duia 17. giudnia 1871, mogą być użyte do lokowania kapi­
tałów (nndui.owyeh, npll ra j  h, taucyj małżeńskich wojskowych, na 
kaucje i wadja, h ą  w  ty m  k a n t o r z e  d o  n a b y c ia .

Wszystkie po lecenia z prowincji nykouuję się bezzwłocznie po kur­
sie dziennym, be: doliczenia prowizji.

H e n r y k  M e l z e r
kantor komisowy dla chmielu i rozsad chmielo­

wych w Saaz (Czechy)
polec*

Prima rozsady chmielu (korzonki)
z najlepszych chmielarń ogrodowych miasta Saaz w najstaranniejszym 
wyborze i najlepszem opakowaniu na czas wysyłki od 15. kwietnia do 
10. maja po miernych cenach. Kilkakrotne odszczególnienia na wysta­
wach chmielu i rolniczych, jakoteź setki uznaó od najznakomitszych pro­
ducentów chmielu wszelkich krajów dają dostateczną rękojmię co do wy- 
borności wysyłanych przezemnie rozsadek chmielowych.

Wskazówek co do uprawy itd. udzielam chętnie. 2255 1—9

A m l i l r l i F i i i i i a t i r o n
d r  m e d .  I  e h  i  u. F r a n c i s z k a  H e l l e n a ,  emerytowanego 1. sekun- 

darjusza wiedeńskiego e. k. pow szpitala.
To wewnętrznie zażywane lekarstwo leczy świeżo powstały reumatyzm 

mięśni natychmiast, dawniejszy reumatyzm mięśni, tudzież najsilniejszy 
reumatyzm stawów z wszelką pewnością w przeciągu kilku dni. Jest to na j­
pewniejszy i naispieszniej działający środek leczniczy na te słabości, albo­
wiem bole i opuchnięcia stawów ustępują joż w 24 godzinach. 1517 1—3

Główny skład: we W iednia, Salvator Apotbeke K&rntnerstrasse. 
We LWOWIE : w apteo- Z y g i n .  R u c k e r a .

C e n a  f l * M k i  1  z ł r . ,  — p o c z t ą  3 0  C t. więcej za opakowanie.
Tylko prawdziwy, je  źli ma __
ten znak ochronny R f l t -

* « mi 10 — ,*■ * wifflAe.?!* t  K o l i lm a r k t ,  n r. 6.

aB14 o
i ż
•N |

K a j l e p N z y  ś r o d e k  przeciw wszelkim n u d n o ś c i o m ,  
bolom ż.iłądka, rozwolnieniu, boli zębów itd . 

W y b o r n y  ś r o d e k  ż o ł ą d k o w y .
— K ojący kurcze. --------

J a k o  t y  n k t n r a  n a  z ę b y  I  w o d a  d o  n z t .
Jako środek toaletowy. 3747 1—15

J a k o  n a p ó j  o r z o ż w i a j ą c y .
CENA FLASZKI 50 et. Należy »adaś wyraźnie Neaateina W .ntkin i do­
k ładn i. mwałae aa to, t .  kaida f ia a .k .  . p a t r a . a a  J e . t  n a < i  ęi z r  fca tr akr** n >•
0t6tent skład dla Austr o - Węgier we Wiedniu W apt. „ZUm 
h e l i .  .Leopold", S tadt, E eke d er Spiegel- u. P lznuentaaae

Du nabycia we LWOWIE w apt. p. Zyga. Buckera.

L IK IE R  BENED1CTINE
FECAMP we FEAKC.TT 
wxnt»>niająey, pomegający trawi'.- 

suh i abaoiajęcy «pcty;. 1Ó18 20 514
J E D I N  i  N A ,'L X F H £ 7 C M  ŹjUUUBEÓW

PRAWDZIWY
OPACTW L

wytwornego emaka.

Wymagf.o j,oy jtykiota Łwadraso- 
wa znajdowałt, się a,, sjiodsia butelki z 
własnoręcznym poupi ig:,.. îóT^ î'; ćyry- gująoogo

Skład główny w Feeam p we F ra n c ji . Agouoja 
główna w Paryżu ionievam BUiicaMnn 76. „Prĉ daiŵ  ; 
ukier Benediódne znajduje dię w akładaoh następują-1 
oyeh domów, które podpinały zobowiązania, żo sprzeda- ] 

waó nie będą fałszerstw i uaśladowuietw 
wybornego prawdziwego likieru Benc* 
deetine.® Dcrżaó można we LWOWIE 
w win p. F. W. Królikowskiego
H. Brandler, Hetmańska 10.

Dystylarnia opactwa w Fćoamp we 
Franojf wyrabia także:

ALKOHOL MIĘTOWY I PŁYN Z ROŚLINY MIODOWNIKIEM ZWANEJ 
(Mćlisse des Bóoódictina) wytwoiy hygieniczn0» wyborne na słabe żołądki i 
wyższe od w s z e lk ish napojów tego rodzaju, dotąd wyrabianych, i zalecane przez 

lekazf francuskicr i mnjoh.
Znajduj* sie we Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Krzyżanowskie­

go, N ahlika; w Czerni owo* oh u p. Ooliobowskiego.

n p i I i  „Tamaryndowe Pastylki11 ” 5 , ^
kJ J J L J dica“ starannie sporządzone i równej wartości jak Iran- 
cuskie „Tamar indien", mające przytem tę korzyść, źe są znacznie 
tańsze, pocieszają się codziennie większą przychylnością ze strony 
pp. lekarzy i publiczności.— Helia Tamaryndowe FattyUti są przy­
jemne w zażywaniu, sprawiają działanie rozwalniające bez bólów, 
środek godny polecenia cierpiącym na hemoroidy, dalej paniom i 
dzieciom, tem więcej, że najznakomitsi lekarze przeciwstawiają je 
wszystkim drastycznym pigułkom wszelkiego rodzaju, jakoteż kura­
cjom wód mineralnych, przeszkadzającym w zajęciach.

Helia Tamaryndowe P astylki sprawiają naturalue rozmiękczenie 
zawartości w kanale odchodowym i są nieoszac. środkiem przeciw za- 
twardzeniom i z tego pochodzącym cierpieniom —Cena pudełka 75 ct.

F a b r y k a  i  w y s y ł k a :
44. Bell d t Cmp. w  Opawie.

Na międzynarodowej wystawie farmaceutycznej we Wiedniu, od- 
szczególniono je  dyplomem honorowym. Helia Pastylki Tamaryn­
dowe są do nabycia w aptekach. io<5 i —24

Główny skład we Lwowie n pp. aptekarzy: P. Mikołascha, Zygm. 
Ruckera i H. Blumenfelda ; w Krakowie u K. Wiszniewskiego; w 
Stanisławowie u J . M acury; w Tarnopolu u F. Jamrogiewicza; w 
Brodach u M. Redera; w Rzaszowie u Kalinowskiego; w Przemyśla 
u L . Nahlika i we wszystkich większych miastach.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z drukarni Gazety Narodowej*.


